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, DIU w Wanzawte NSPO· 
osyna lłę VII plenarne po1le­
dsente Komitetu Oentralnero 
Polskiej ZjednoC1:oneJ Parill 
RobołnlcuJ. 

Będslc •o J>Ołwlęoone 
aprawom panu, umacniania 
Jej Jednojol Ideologicznej I Po­
UłycmeJ, tworzeniu przesła­
nek Jej 1połecznego saufanla, 
udslału PZPR w wyprowa­
dzeniu kraJu 1 krys71u. 

(PAP) 

aot xxxvm • • (9998) 

Polska dyskusja 
o związkach zawodowych 

na czołówkach I 
gazet światowych 

mp as w Madrycie 
PROPOZYCJE KOMITETU RADY 

)UNISTROW DO SPRAW ZWIĄZ­
ltóW ZAWODOWYCH W SPRA­
WIE RUCHU ZWIĄZKOWEGO SĄ 
łlADAL TEMATEM RELACJI 
AGENCY.JNYCH ORAZ ARTY-
JCULOW I KOMENTARzy PRA­
IOWYCH. 

Wuzyngtońskł · korespondent r AP, Stanisław Głąbiński, pisze, 
h w ponle~iałek Informacja PAP 
o projekcie rządowym omawiana 
była na czołów).tach wielkich dzien­
ników amerykańskich. „Washinl­
ton Post" relację 1wojego kor'!s­
pondenta B. Grahama z Warszawy 
na ten temat zamieścił w czołówce 
pod tytułem „Polska ogłasza plan 
na temat przyszłości zwfiWtów za-
wodowych". , -

Korespondent relacjonuje trdć 
dokumentu i stwierdza m. in.: 

Duńskie władze lotnictwa cywil­
nego nie wyraziły zgody na akcj11 
wypuszczenia baloników z ulotka­
mi propagandowymi do Polski, 
która miała być przeprowadzona 
s jednego ze statków duńskich na 
Morzu Bałtyckim. Jak wynika z 
informacji ęgencji AFP, organiza­
torami tej niedoszłej akcji balo­
nowej są przebywający w Pary1u 
działacze „Solidarności.. oraz orga­
nizacja „Balons Libre• Vara la 
Pologne". 

Zgodnie a konwencją chicagow­
lką, która mówi, te na wypuszcze-

"Dokument WYdaje li• wskazywad, 
te rząd nie chce narzuca~ społe­
czeństwu jakiejł okre•loneł kon­
cepcji ruchu zwl"2ltowego przy­
rzeka, ie z uwagą wysłucha kał­
dego uczciwego głosu ludzi pracf 
wypowiadających •i• w tej 1pra­
wle. Równocześnie jednak wyra:tnie 
dano do zrozumienia, ie dotych­
czasowa rola „Solidarności" jest ale 
do zaakceptowania. 
Przyszłe związki ~" musiały 

przestrzegać prawnych i politycz­
nych zasad porozumienia 1 sier­
pnia 1980 r., zasady te zd mówi" 
o konieczności przestrzegania Kon­
stytucji, o uznaniu przewodniej 
roll partii 1 socjalistycznej własno­
ści •rodków produkcji". 

W podobnym duchu zamieszcza­
j" komentarze liczne inne pisma 
całego świata. 

W ZWIĄZKU Z POJAWIENIEM SIĘ W DYSKUSJACH MADRYCKICH NAWIĄZAn DO INFORMA­
CJI ROZPOWSZECHNIANYCH PRZEZ PRASĘ ZAC RODNIĄ O }tZEKOMEJ ZMIANIE POLITYKI RZĄ­
DU PRL WOBEC KOSclOŁA KATOLICKIEGO W POLSCE. DELEGACJA PRL NA SPOTKANIU KBWE 
W MADRYCIE OPUBLIKOWAŁA OSWIADCZENIE, W KTÓRYM STWIERDZA, ŻE KONSTRUKTYWNE 
STOSUNKI I DIALOO z KOSCIOŁEM KATOLICKIM SĄ NIEODLĄCZNĄ czĘ.ScIĄ POLITYKI WE-
WNl;TRZNEJ RZĄDU GEN. JARUZELSKIEGO. . 

ltampan.la pl"Qllafandowa podj~ 
w ortatimm okreaie w zachodnich 
środkach masowel(O przekazu -
do.i oświadczenie - wP'l'OWadza 
w błąd 01>ini• 1'Ublicznll i zmierza 
do zafałszoiwania rze..--zyWistej IY­
tuac.li w Polsce. 

Je$ to - zda,n.iem naszej dele­
iacji - k.olejny przykład prowa­
dzenia przedW'ko Polsce aITT"esji 
llSYCho]O(iczno""'POlitYcmiei. Zl!!odnej 
u scenał"iuszem opraoowanym w 
ramach NATO. 

Władze duńskie odmawiają 
zgody ~a balonąwą _ 
akcję propagandową 

W ramach madryckiego spotka­
nia KBWE odbyło się 23 bm. spot­
kanie szefów delegacji. W związ­
ku z repliką wygłoszoną na po­
siedzeniu plenarnym w dniu 19 bm. 
przez delegata Polski, w ktorej 
przedstawiciel PRL podkreślił fakt. 
że w Europie, co najmnieJ w 
dwóch krajach, a mianowicie w 
Turcji i Irlandii Płn., obowiązuje 
jut od dłuższego czasu ustawodaw­
stwo wyjątkowe, a sprawa ta nie 
jest przedmiotem dyskusji , mi 
spotkaniu, zabrał głos przedstawi­
ciel delegacji W. Brytanii. Usilo­
wał on dowieść, że sytuacja w 
Irlandii Północnej „jest zupełnie 
inna nit w Polsce". Jego zdaniem, 
respektowane są tam wszdlde 
swobody, natomiast środki repre­
sji „konieczne są jedynie dla 
zwalczania terroryzmu". 

W odpowiedzi na to przedstawi­
ciel Polski, Włodzimierz Konarski, 
1twlerdzl źe ee delegacii- pol­
skiej nie było i n e jest wprowa­
dzanie tematyki innych państw na 
torum debaty w Madrycie, nie­
mniej jednak zadał delegacji 
W. Brytanl.l następujące pytanie: 

pa1btw lub cale ugrupowanie W'>j­
rkowo-polttyczne uzależniło po­
myślny przebteg spotkania madT1JC­
ktego od spelnlenla następującycl1 
trzech warunków: - natychmiasto­
wego uchylenia ustawod11wstw1t 
wyjątkoweąo na terenie Crl.andii 
Pólnocnej; zwolnienia wsiy­
stklch osób pozbawionych W'.JlnoRct 
w związku z konfliktem w tym 
rejonie; - nawiązania natych"1t1a­
stowego dialogu z kościolem pro­
testanckim, Kościolem katol!cldm, 
CRA i rządem brytyjskim? Deleg'l­
cja brytyjska uznałaby, oczvwi­
ście, że takie stawianie sprawy 
jesi nie do przyjęcia - stwierdził 

(Dalf:zy cl.all na str. 2) 

W 64 rocznicę powstania ArmU 
Radzieckiej w całym kraju odby· 
ły się uroczystości. SpołeczeństW9 
oddało hołd pamięci 600 tysięcy 
:tołnierzy Armil Radzieckiej pol ... 
głych w walkach o wyzwolenie 
Po1~ki spod hitlerowskiej oku,.. 
cji. 

W Warszawie kwiaty na płycie 
Grotiu Nieznanego żołnierza zlo­
żyly delegacje m. in, Ogólnopol­
skiego Komitetu FJN, MON, Urzę­
du d.s. Kombatantów. Kwiaty zło­
żyły także delegacje przedstawi• 
cielstw dyplomatycznych krajów 
socjalistycznych. Uroczystości i.ło­

żenia kwiatów odbyły sl• takt• 
przed Pomnikami Wdzlęczr.io.lcl I 
Braterstwa Broni. 

• (PAP) 

Związek Radziecki 

• • • wznow1en1e rozmow 
Rzecznik radzieckiego h>illllsterstwa 

Spraw Zagranleznych poinformował 

we wtorek, te rZł!d Związku Ra· 
dzieck\ego zaprononował Chinom 
wznowienie rozmów na temat probl_e­
mów ii;ranlcznycb Rzecmlk podkrff­
Uł, te strona radziecka nie zamierza 
jednak omawiać tadnych zagadnicl'\ 
ter~·torialnych. (PAP) 

Delegacja AJJDC 
• • u w1ceprem1era 

M. F. Rokowskiego 
nie wolnych balonów trzeba wcze­
łnlej uzyska.I! zgod• państw, któ-

rycb przestrzel\ powietr%Da mote 
lub ma byt! wykorzystana w tego 
rodzaju akcji, duńskie władze lot­
nictwa cywilnego zwróciły •i• a 
pytaniem w tej sprawie do Cen­
tralnego Zarządu Lotnictwa Cy­
wilnego w Polsce. Polskie władze 

lotnictwa qwilne10 nie wyrazf ty 
qódy na planowaną akcj•. W 
związku a tym duńlkie władze po­
informowały 1tron• polsk-, ła nie 
zezwalaj, na przeprowadzenie akcji 
balonowej. 

Jak iareagowalby rząd Jej Królew­
rktef Molet, gdyby którekolwtek z 

Przebywającą w Polsce delegację 
American Jewlsh Joint Distribution 
Commdttee przyjął 23 bm. wicepre­
mier Mieczy.sław F. Rakowski. W 
spotkaniu uczestniczyli: prezydent 
Henry Taub, wiceprezydent Ralph 
I. Golrlman, dyrektor zarządzający 
na Europę dr Aklva Kohane, pre­
zes Zarządu Głównego Związku Re­
ligijnego Wyznanla Mojżeszowego w 
PRL Mozes Finkelstein. dyrektor 
Państwowego Teatru żydowskiego 
Szymon Szurnliej oru kierownik 
Urzędu do spraw wyznań - min!-1 
ster Jerzy Kuberski. aktualne problem3' środow1~ka fi„. 

W czasle spotkania outawlano dowsklego w Polsce. CPA'.P) 

Zmarł 

sł. 

z. 
sierżant 

Kar.os 
U bm. unarł w W ...-azawte tunkcjo­

aar!usz Komendy Stołecz1)ej MO -
st. 1iertant Zdzisław Karoa. Smlerć 
nastąpiła w wyniku postrzelenia 
• broni palnej przez nieznanego 
1prawcę 18 bm Zmarły miał 35 lat, 
w Milicji Obywatelskiej służył od 
19'11 roku, porostawił tonę l dwoje 
nieletnich dzieci. 

(PAP) 

W marcu 
reglamentacja 
analogiczna 
jak w lutym 
Ministerstwo Handlu Wewnętrme-

10 l Usług informuje: . 
- wszystkie karty zaopatrsenia, 

ł.\cznle s odcinkami na mięso 1 je-
10 przetwory, wydane na luty br. 
111 watne tylko do kot'lca tego mle· 
llląca. Jedynie odcinek. na karcie 
typu „P", uprawniający do zakupu 
proszku do prania jest watny do 
końca marca br. 

- w marcu 1Qllt r. zakres re1la-
111entacjl, uprawnienia I normy za­
opatrzenia artykułów objętych regla­
m.entacj11 nie ulegaj11 zmianie I •li 
analogiczne jak w lutym br. 

Częściowe zniesienie 
ograniczeń . stanu 
wojemego w Poznaniu 

Wojewódzki Komitet Obrony w 
Poznaniu postanowił sa bm. czę6clo­
wo •nldć ograniczenlAI wprowodzo­
ne decyzj11 z IS lutego br. Uchylono 
saku sprzedały benzyny I porusu­
rlia się prywatnych osoboWYch samo· 
ebodów. Przywrócono równlet 4z!a­
~lnołć kin i teatrów. Wojewódzki 
.,.omltet Obrony - czytamy w opu· 
bllkowanym komunikacie WKO - w 
pełni zdaje sobie sprawę, :te. wpro-
wadzone restrykcje, spowodowane 
sakł6cenlem porządku publlcznego 
przez nleWlelki procent ludności mia­
sta ugodziły w konsekwencji we 
wszystkich jego mieszkańców. Dlate-
110 'WKO 1wr6c1ł się do całegn ~PO· 
łeczeństwa regionu o zdv~cypUnowa­
J\le I spokój , o pełne przestrzeganie 
l)rzepisów prawnych stanu wojenne­
ao. - (PAP) 

w lutvm 

Pe polan.e. 
CAi' - '- Z~t.dzlUld - „.lefow 

Pożar w płockiej rafinerii 
J:>Onad 14 tys. toa ole.law. mate­
riałów pędnych I różnych wyll"ob6w 
petrochemionych. CPAP) 

JAK INFORMUJE BIURO PRASO-
WE RZĄDU - KONTYNUOWANE 
SĄ PRACE ZMIERZAJĄCE DO PO 
PRAWY FUNKCJONOWANIA AD 
MINISTRACJl PAŃ'STWOWEJ M. IN 
PRZEZ LEPSZE DOBIERANIE KADR 
NA KIEROWNICZE STANOWISKA 
ZE STANOWISK KIEROWNICZYCH 
W ADMINISTRACJI, ZWALNIANE 
SĄ OSOBY, KTÓRE M. IN. WYKO­
RZYSTAŁY SWOJE STANOWISKO 
OO OSIĄGANIA KORZYSCI MATE 
RIALNYCH LUIS NIEWŁASCIWIE 
NADZOROWAŁY PRACĘ PODLEG­
LYCK JEDNOSTEK 

Zak wynika H wllłępnycb danych 
w lutym br. odwołano 203 osoby ze 
lłanowlllk lderownlczych, z tego 80 
w adm!nlltracjl centralnej l tereno­
wej, a 1f3 w administracji gospo­
darczej. W wyniku negatywnej oce­
ny pracy, b11dt dokonanych nad­
uty4, odwołano 811 osób. Odwołano 
m. ln. komendanta wojewód7.klego 
straty potarnycb w Łomty za wyko· 
rzy1tanie stanowisk.Jl słutbowego ,1\a 
01!11g11nla korzy~cl materialnych; dy­
rektora Wydziału Kultury l Sztuki 
Urzędu Wojew6dzkiego w Pile, •a 
nlewłdclwy nadzór nad prac11 pod­
ległych jednostek; naczelnika miasta 

Wczoraj w godzln1eh ran~ych na 
terenie Mazowieokrlch Zakładów 
Rafineryjnych I Petrochemlczn:vch 
w Płocku wybuchł i:>0b.r. Miał on 
zaslęl!! oJ!ranlczony I zo.stał zlikJWl­
dowany. W akcji brało udział kil­
kadziesiąt Jednostek z kilku woje­
wództw. Zniszczeniu uledy Jedynie 
2 małe zbiorniki tzw. 'J)?'Zejściowe 
przy wletY destyl1cyjnej ropy naf­
towej o P<>lttmnoścl 35 m ~śc. 
każdy oru cześl! instalacji ka blo­
wej. 
Powstałe szkody ocenia si• Jako 

nieznaczne. WVl)adek n.ie miał ud­

Włoscy karabinierzy 
współpracują z neofaszystami 

nl!l!!o Wl)łvwu na przebieg 1>roduk- W wyniku łl•d•"'• na temat 
cli. Potwierdza!• to także 1.nfor- pnestępcsej dzlałal.nollcl członków 
macje uzvskane w Ministerstwie neofassylłownl•J organizacji „No· wy Porz11dek" w mieście Tivoli, ko­Przemvsłu Chemicznego I Lekkie- ło Rzymu, poUcja aresztowała 
iro. Z płockleJ!o kombinatu wysła- trzech oficerów korpusu karabinde· 
no tego dnia do odblon:6w kraju . rów, majora I dwóch pułkowników. 

Przedstawiciele orpntucp pod 
nazwą „Międzynarodowe Stowarzy­
szenie Praw Człowieka" oświadczy­
li na forum francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego, że od 
sierpnia 1980 roku ·do chwili obec­
nej dyktatura wojskowa w Turcji 
uwięziła około 170 tysięcy ludzi. 

Delegacja stowarzyszenia prze­
bywała niedawno w Turcji. Jej 
członkowie stwierdzili, it repre­
sje dokonywane są według planu, 
ustalonego wspólnie 1 USA. Pod-

z 
aee pcibytu .., 8'embule widii.U 
onl wielu amerykańskich dorad­
ców. 

Dele1acja zmuszona była przer­
wać pobyt w Turcji, po tym, jak 
władze tego kraju zabroniły oby­
watelom tureckim kontaktować 
st• z zagranlcznytni przedstawicie­
lami. 

Podczas przesłucha.i\ wl•:!niowle 
są 1ystemat-.(czni1 torturowani. 

lledstwo wykazało, te popierald 
oni dz!ałaLno4ć terrorystyez.ną neo­
faszystów. Szcsególnle jeden z ruch, 
major a. vecconi gwarantował bez­
karność prawicowym ekstremistom 
aa udzielanie mu in!ormacjoi o „le­
wicowych elementach przestępczych" 
o których zbierał 1Zczegółowe dane. 
Usta majora Veccont obejmowała 
członków demokratycznych partii po­
litycznych 1wi11zków zawodowych 
orn orl8nizac'1 pokojowych Po­
nadto .,prwmykał oczy" na. poll11da­
llie przn neofaszystów z rtvoU 
1kladów broni, która słutyła lm do 
dokonywania &rwawych za~chów 

lntormacja o aresstowaniu 'WYIO­
kicb ran111 karablnterów wywołała 
zukoczenle społec~eń~twa . Prasa 
włoska pisze w tW\q7kU z tyrn że 
niemal równocześnie z donie~• 1m1a­
mi o przenikaniu .,Czerwony~h Bry­
gad" do instytucji państwo·„ych . 
społeczeństwo dowiaduje 11• o tym 
te przestępcze organizacje ciesz~ Il• 
równleł poparciem .,.trótów porzqd­...._ 

"' 

i gminy w Głogowie Małopoltldm, 
naczelników gmin Radzanów, Czer­
nlce Borowe, Skala Rzepln, Hzew. 
nie, Parchowo i Wielgie - za nie· 
właściwe wykonywanie zadań. 

W resorcie handlu wewnętrznego l 
usług odwołano: dyrektora Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego w Gdańsku za brak 
nadzoru nad pracą placówek handlo­
wych; dyrektora Woj. Przedsiębior­
stwa Handlu Wewnętrznego w Su­
wałkach, za brak nadzoru i 
kontroli nad zabezpieczeniem mie­
nia oraz tolerowanie sprze­
daży artykułów spożywczych z po­
minięciem sklepów; dyrektora Woj. 
Przedsiębiorstwa Handlu Wewnętrz­
nego w Toruniu - za niewłaściwe 
wykonywanie „ obowiązków służbo­
wych. 

W resorcie handlu zagranicznego 
odwołano' radcę handlowego w Wled 
nlu oraz zawieszono w czynnoś­
ciach dyrekto: )w nac.zel.nych PHZ 
„Intraco" 1 .,Torlmex". 

W resorcie hutnictwa I przemysłu 
maszynowego odwołani zostl!ll: dy 
rektorzy Zakładów Aparatury Elek­
tryczne.1 „Ema-Elester" w Łodzi , 
Przedsiębiorstwa Transportowe~o 
Przemysłu MetaU Nieżelazn ych 
„Transmct" w Lubllnle. Fabryki Ma­
szyn żniwnych w Płocku; Lubelskie) 
Falryki Wng; Zakładów Wytwór. 
czych Przyrządów Pomiarowych ~Y· 
stemów Minikomputerowych w War. 
szawie oraz Zakładu Sprzętu Prze­
ciwpożarowego w Łodzi. Odwołanie 
tych osób nastąplło w związku z 
negatywną oceną ich pracy. 

W resorcie przemysłu chemiczne1,o 
i lekkiego odwołano dyrektorów: 
Bielskich Zakładów Remontowo-Mon­
tat.owych Przemysłu Lekki~o; Biel­
skich Zakładów Futrzarskich: Huty 
Szkła Gospodarczego „St~rlety"; Za · 
kładów Przemysłu Włók!ennlcze~o 
.. Agropol" w Głuszycach . O wołano 
tet. zastępców dyrektora Zakładów 
"'Przemysłu -Odzlet.owe~o w Pabiani­
cach I CPN w Słupgku. 

W resorcie budownictwa l przemy. 
słu materiPłów budowlanych odwo­
łano dyrektorów Przedslębiontwe 
,.Budopol" w Pinu; Opolsklegc 
Przedsiębiorstwa Robót tnt.ynleryj­
nych. 

W resorcie rolnictw• I !(osnodarki 
żywnościowej odwołano rtvrektoró'v 
Lubelskich Zakładów Przemysłu Spl­
rytu~owego - za sprzedat praeown1-
kom alkoholu poza system.em regla­
mentacji; POM w Tarnobn:el(U oraz 
Rejcmowe~o Przertsl.-;blor!<twa Mello ­
rac~! w Żąkowlcach Slas'!dcb w 
zw!azku z u.1awnlonym! przez k-01!.· 
trole n11dużyclaml. 
Odwrołr>nla ze stanowisk kl"rown!. 

czycb nastąpiły równie:!: w reftortaeb 
leśnictwa l przemysłu drzewnego 
komunlkscji, kultury l sztuki oraz 
gospodarkl materiałowej. 

(PAP> 

DZIER 
łłIBSIE 

W dniu dzisleJszym lłońce 
wzeszło o godz. 6.3~. zajdzie 
zaj o U'.08. 

j 

fadej, Bogusz 

w dniu dzisiejszym dla Lod1l 
przewldu,je następuJąclł po­
godę: zachmurzenie · małe 1ult 
umiarkowane, stopniowo wzrlł• 
stające do dułego. Motll­
wość wystąpienia słabego 
opadu śniegu. Temp. maka.. w 
dzień około 1 st. C. Wiatry 
słabe i umiarkowane, połud­
niowo-wschodnie I połudnto­
we. 
Ciśnienie o godz. 19 wynu­

siło 990,2 hPa (742,'1 mm). 

1848 - Wydanie Manifestu 
Komunistycznego, formułują­
cego zasady marksizmu. 

Nie ma człowieka tak 'Da­
lego, żeby Jako nieprzy jaciet 
szk~dzl6 nie m6gl. 

- Zdecydowałam ll!e wprtiw•· 
dzlt w domu czterdzia ,tr„odi;wny 
łydzld. »raą. 



DYLEMATY PRZEMYSŁOWEJ SŁUŻBY ZDROWIA Posiedzenia Spotkania T. Czechowicza 
óleczenie czv dzialalnoSć profilakh/CZDa _Ko~isji: Rolne! z aktywem rejonów 

1 M 1ędzyno rodoweJ • • 

~zakladowv „uar•szek" nie nailepszv Kc PZPR ~!:~~!. E~~:~?.7~~~„~-
• warszawie na posiedzeniu xo- się spotkanie aktywu rejonu pra- wach partii stwierdził on m. in„ 

misji Rolnej KC PZPR dy1kutowa- cy partyjnej z członkiem Biura Po- że partia, chcąc odzyskać spolecs­
ny był program rozwoju rolnictwa litycznego KC PZPR, I sekretarzem ne zaufanie musi stać się autentr• 
I gospodarki tywnołclowe-j do 198D r KL - Tadeuszem Czechowiczem. cznym gwarantem odnowy socjali• 
Omawiana była tet aktualna sytua- Nim przejdziemy do zasadniczego stycznej, musi stanąć na czele 

OCENA REALIZACJI .,PROGRAMU ROZWOJU OCHRONY ZDROWIA ZAŁóG ROBOTNICZYCH W 
i,,ATACH 1976-1990" BYŁA TEMATEM POSIEDZENIA PREZYDIUM KOMISJI OCHRONY ZDROWIA 
LUDNOSCI I SRODOWISXA KC PZPR. W OBRADACH. KTÓRYM PRZEWODNICZYŁA ZOFIA GRZYB, 
CZŁONEK BIURA POUTYCZNEGO KC PZPR, UCZESTNICZYLI SPECJALISCI W ZAKRFSIE PRZEMY• 
SŁOWEJ SŁUZBY ZDROWIA. 

Jak wymlika I pn;edsta'W'ion&j lin­
foomacjl, l)l'Zemysrowa słll!Zba zdro­
w ia obejmuje opieką 5,5 mln pra­
cowników, z czego 3,B mln zatrud­
nionych jem bezwśredniio w pnie­
my.śle. 

Ponad 8,B tys, le'kairzy przemy­
.WW~h udziela rocznie P<l'!l&d 40 
m.1111 oorad, w tym 8 mln, a więc 
'Dlr'awie 20 proc., stanowią badal!lia 
profHaktyozne. Niestety od1!etedl: 
badań profilaktyCZlllych w ootdnlm 
okiresla ulega zmniejszeniu. Praco­
wnicy najczęściej z1dasulą 1lie z 
takimi chorobami, jak udodzenie 
słuchu, t>Ylica płuc, zatrucia, cho­
rolba wibracyjna. Srednio oonad 77 
pt'OC. chor6b zawodowYch oowstaje 
oo mlniml\lm 10-letn.lm okresie 
pracy w konta!k:cie z czYDnlk.iem. 
kitóry był przyczyną żachoro.wan1a. 

łwładczeń w przychodniach ogól­
nych. 

Mi.ino fit wdele przemawia za 
ograniczeniem działalności przemy­
słowej słu:!lby zdrowia do u<iZ'iela­
nla śwladczeil. protilakty :znvcb, 
nie będzie to możliwe &:! w-prowll­
dzenia w b"oie w najblii.szym „_ 
kresie. '1'rzeba bowiem liczyć · st• 
z realiami obecnej sytuacji w sl.i.ż­
bie zdrowia. ktbr. dalece jeszcze 
nie Z&St>oluja wszystkich ootl'Z'łb 
pacjentów. Dlatego te! t>rofilakty­
ka. rehabilitacja zawodowa oraz 
ocena środowliska pracy - to do­
celowe zadania przemysłowej słut­
by zdrowia. 

Na Pot>'l'awę lecznictwa przemy­
sroweiro W'PłYl!ląĆ też J)Ow'inno prze­
modelowanie tradycyjnego usytuo-

WS!llla orgain:lizacyjnego przychodni 
zakładowych. Stwierdzono, że nie 
moiilą one być na „garnuszku" za­
kładu i to nie tylko dlatego, 
że zakłady muszą dziś liczyć s'.ę 
z kaMym groszem, ale również 
WYlll~ka to z POtrri:eby orga,nizacyj­
nesio uniezależnienia się leczlltlciwa 
przemysrow~ od zakładów, w 
których d!Ziałają. 

Za'biera.Jąc dos, Zofia Grzyb pod­
kreśliła połzzebę lbwonenla całoś­
ciowej koncepcji funlre.Jonowania 
1'!'Zemysłowe1 słu~by zdrowia. Pro­
Rl!'am musi być realny, to znacz.I' 
taki, w którym moż1iwe będzie 
dotrzymanie wszyst.k1ch prooono­
wanych rozwiązań I term.lnów. 

(PAP) 

W dySkusJi mówiono o pot-rze­
ble ll)'.lll'ecyWW,an<ia zadań przemy­
słow1tj służby zdrowia. Chodzi «łó­
W!nie o odpowiedź na t>yłanie: 
flZ'1 ma 11ię ona zajmowad - jak 
obecnie - profilaktyką l leczeniem, 
~Y teł w-yłącznle zapobiel(miem? 
Lecmdcltwo przemysłowe me 1)0-

witliDIO dublować tbiałd oi>ieki 
J)odlitaiwowej w miejscu zamieszlka­
:n:la. Tymczasem, jak wiadamo, do 
lebna zakładowego ~!a.szają się 
pacjenci przeważinle z takimi sa­
mymi do.lediwościami, jakie mogą 
być leczone w przychodniach i o­
środkach roraw'ia. Zajmując siie 
tymi ood;z1ennym3. sprawami, lekarz 
zaJkładowy nie Jest często w stanie 
J)l'owadzi~ działailności profilaikty­
cznel, np, stałej ocemy środ~ska 
pracy pod k~em zagrożeń dla 
zdrowla. Zdarza .się nierzadko -
m6wio.no - że t>'l'acoW111ikowi., któ­
ry ma możność skorzystanda w 
swym miejscu pracy ze świadczeń 
lekarza zaikład.owel!o. odmawia się 

24godziny 
DWA lllONTBAKTT 

PolSka Centrala Importowo-J:kspor­
~a „Cenllromor" 1 rad1lecka „su­
dolmport" 1awarły w Moskwie dwa 
nowe kontrakty na eksport do 
Zwlj\zkU Radzieckiego 18 statków 
specjaldstycznych - do podmorskich 
poszulclwań geologicznych oraz jed­
nos,tek pożarniczych. 

ROZMOWY 
RADZIECKO·AMERYKAlQ'SKI• 

We wtorek w Genewie odbyło się 

rlenarne posiedzenie delegacji ZSRR 
USA, uczestniczących w rozmo­

wach w sprawie ograniczenia 1bro­
jeń j11&owych w Europie. 

RADIOWE DEMENTI 
Radio teherańakie nadało przemó­

wienie ajatolllcha Chomeiniego, da-

Wojciech Żukrowski 
lvśród swoich czytelników 

Bogaita, blogratda tw6trcza., rodz,l111ne tradycje, łyclawe do-
łwladczenla plaal'Slcle i J)O).iłyozne - to tematy które dały Po­
czątek spotkaniu Wojdecha ~e110 w ,,Ema-Elestene". 
Autor „Dni 'klęSki", „Kamiennych tablic", „Wędrówek z moilm 
Suru Guru", „Okir.uchów wesel:neao toniu", ,,Lotinej" i wielu 
jeS'ZCze !innych książek, a także 7 scenarluny filmowych, był 
wczoraj l?O<Ś'Ciem wwe'W8kieh robbtników. Z wtaściwYm .OOie 
POCzuciem humoru i dOZłł J.ronli W. ŻUklrowskł mówił o r;ivojej 
pracy, o ne.Jcześcle-J t>OdeJ:mowanym w kSiątkech wątku wojen­
n:vm. gprawach walki o wol!no§ć l walki J)Olitycznej. 

mentui. tym -JID pogłoski o je­
•o powamej chorobie. 

ZAMACHY 
W stolicy Libanu, Bejrucie, eksplo­

dowały bomby podłożone w dwó~h 
samochodach. Smierć poniosło eo 
najmniej I osób a blisko IO zostało 
rannych, Do podłotenla bomb przy­
znały się dwie organizacje. Jedna 
z nich występuje pod nazwą „wyz­
wollcieL! Libanu od obcokrajowców'', 
a druga określa siebie mianem „bo­
jowników świętej wojny". 

STARCIA W KAMPALI 
W stioL!cy Ugandy, Kampali, 

wybuchły w nocy z poniedzlalku 
na wtorek walki, które agencje sa­
chodnie określają jako najpoważ­
niejszy Incydent zbrojny od czasu 
zakończenia wojny domowej w ma­
ju 1979 r. Walki rozpoczęły &lę od 
ostrzelania przez przeciwników rządu 
prezydenta Obote koszar wojsko­
wych w pobliżu 1ledziby sztabu ge­
neralnego. 

WALKI W HAMA 
Od ponad dwóch tygodni nadcho­

dzą in.formacje o napiętej syt1111cjl 
w syryjskim mieście Hama, gdde 
doszło do walk między rządowymi 
oddziałami bezpieczeństwa, a ugru­
powan4amt rebelianckimi. Syryjski 
dziennik ,;Al-BAAS" pisze, te brac­
two .muzułmańskie sieje 2!amęt I 
terroryzm w kraju a 1n1ptracjl CIA, 

ULEWNE DESZCZE 
W ARABII l!IAUDYJSKIE.J 

48 osób poniosło śmierć . a T - za­
ginęło w wyniku ulewnych deszczów, 
które od tygodnlt, padają w połud­
nowo~aehodnlm te,!6nie Arabdi SaU.. 
dyjsktęj. 

cja społeczno-polltyc-zna I gospodar- tematu spotkania - krótkie wy- wszystkich twórczo nlezadowolo-
cza na wl!:l oraz wyni·kaj11ce z niej ś dkl h k j T Cz ho-
zadania dla organizacji partyjnych. jaśnienie. Otóż rejonowe o ro nyc w naszym ra u. . ee 

• • • (utworzone zostały w woj. łódz- wicz poruszył takte problemy 
w gmachu Komitetu Centralnego kim dwa: jeden z siedzibą w ZgiE- związane z przyszłym kształtem I 

partU odbyło 1lę posiedzenie Komi- rzu, drugi - w Pabianicach) powo-- funkcjonowaniem związków zawo­
•jl Ml~zynarodowej KC PZPR, któ- lano po to, aby zapewnić lepszy dowych, szeroko rozumiany pro­
remu przewodniczył członek Biura przepływ Informacji, skoordynować blem młodzieży, o której dość po--
Politycznego, sekretarz KC Józef działania partii w małych miejscu- wszechnie mówi się, jako o poko-
~~ h i 

woścJach I gminach, móc bard7.lł'j leniu straconyc szans, wreszc e 

Powołono Zespół 

Doradców 
Robotniczych 
Prezydenta 
z udziałem członka WRON, peł­

nomocnika KOK na teren wojewódz­
twa mlejaklego łódzkiego płk dypl 
Kazimierza Garbacika, władze mia­
sta - na czele z prezydentem Ło­
dzi J6•efem Nlewiadomaklm - ap~t­
kały 1ię wczoraj z grup11 aa przed­
staw~clell ł6dzklej klaey robotniczej 
i rolników naszego województwa. 
Posiedzenie to zalnaugw-owało dzia­
łalność zespołu Doradców Robotni­
czy _h Prezydenta. 
Powołani przez prezydenta dorad­

cy stanowią reprezentatywne grono 
ł6d:riklej klasy robotniczej. W skład 
zesoołu wchodzą członkowie partll 
bezpartyjni, członkowie ZSL. SD, a 
także ZSMP. 
Władzy - jak powiedział w swym 

wystąpieniu prezydent J{rzef Nlewia· 
domski - często potrzebna jest ra· 
da ludzd. spoza kręgów administra­
cji, czy specjalistów. Chodzi o to, 
by mleć bezpośrednie, społeczne spoj · 
rzenle na wiele probl!!mów nurtu­
jących nasze tycie społecmo-gospo­
darcze. Członkowie zespołu, konsul­
tując swe spostrzeżenia i załogami 
I robotniczymi grupami doradców 
dyrektorów w zakładach pracy - w 
pr-zvszłoścl ze związkami zawodowy­
m.I - prezentować mają wobec 
władz opinie, które pomogą w po­
dejmowaniu wielu znaczących decy 
zjl. Sugestie I wnioski wypływają­
ce z prac zespołu przedstgwlanl! bę­
d11 na sesjach RN oraz - w szcze­
gólnych wypadkach - przekazywa­
ne władzom centralnym. 

Prezydent wstępnie okre~UJ proble­
my, kt6Tymt zajmować się fJędą do­
radcy. Są to sprawy dotyczące tak 
podstawowych kwestii, jak: polityka 
mieszkaniowa, ochrona zdrowia, po­
lityka zatrudnienia, rozwój wsi I 
gospodaf'ki żywnościowej. 

Pierwsze sp~tkanie, poświecone 
funkcjonowaniu handlu I usług w 
województwie, odbędzie się za !-3 
ty~n!e. Poprzedza .1e dyskusJe w 
Wielu łód$:ich hkladach prac..... 

(ksp) 

bezpośrednio wymieniać doświad- aktualne problemy gospodarcze vt 
czenla, podejmować wspólne inicja- kontekście reformy, od której -
tywy, wreszcie skuteczniej aktyw!- jak powiedział - nie ma odwroPJ. 
zować organizacje partyjne. Podobne spotkanie z udziałem T. 

W czasie spotkania T. CzechC>- Czechowicza odbyło się wczoraj 
wicz szeroko omówił aktualną sy- takte w siedzibie drugiego rejonu, 
tuację polityczną, społeczną i gos- czyli w Zgierzu. (brz) 

Prezyditun PAN skierowało 
do premiera W. Jaruzelskiego 

memoriał o sytuacji i perspektywach 
nauki polskiej 

Pod prizewodiniatwem prezesa 
PAN - prof. Aleksandra Giey­
sztora odbyło się 23 bm. w War­
szawie oosiedzenie Prezydium Pol­
skiej Akademii Nauk. W obra­
dach uczestniczył członek Biura 
Pol!tycz.nego, sekretarz KC PZPR 
- prof. Hieronim Kubia:k. 

Prezes PAN i sekretarz naukowy 
Akademii - prof. Zdzisław Kacz­
marek przedstawili informacje o 
działalności PAN w ostatnich mie­
sllłcach. Rozt>atrywano również 
wszystkie problemy - organiza­
cyjne. finansowe. programowe -
związane z utrzymaniem normal­
nego toku badań naukowYch w o­
becnym okresie. 

Omówiono także „Memoriał o sy · 
tuac!i i pe_rspektyWie nauki pol­
skiej w latach 1982-1985", k>órv 
z051:ał przekazanv przewodni-:7.ące­
mu Wo.ls'lmwej Rady Ocalenia Na­
rodowel!O, . premierowi! Wojciechowi 
Jaruzelskiemu. 

w 

W obradach dominowały dowie 
zasadnicze kwe!ltie: sPC>SObY rozwi­
jania badań naukowych w warun­
kach kryzysu i stanu wojennego 
oraz zwiększanie udziału pracow­
ników nauki i placówek badaw­
czych w procesie· wychodzenia na­
szej gospOC)arki z kryzysu. 

W toku oosledzenia zabrał dos 
prof. Hieronim Kubiak, który w 
krótkim wystąpieniu dokonał anali­
zy przvczyny obecnej sytuacji w 
kraju. Podkreślił m. in.( że oolska 
inteligencja oowinna być orędow• 
nikiem „Polski możliwej" oonad 
osobist:vmi 'rozrachunkami. Stwler• 
d2ił również. - że .• leżeti iesteśmy 
za reformami aktualnie możliwYmł 
- to ooowiedzmv się za nimi i 
dodajmy s ie do nlch". 

I 
W obradach uczestniczył komi• 

san Komitetu Obrony Kraju, gee, 
bryg. dr Rudolf Dżipanoiw. (PAP) 

Madrycie Impas 
być • moze przezwyciężony 

W iele uw~i 'PC>liwieclł po!Sk:ieJ Wll>Ółcz1t1moścl, odpowiedzial­
ności za ks»tatt i ~ć krału. u.trzymuj•c lię cllutej nad 
propagandowvmł zabiegami o&rodków wirogich Polace. 

W pytaniach adresowal!lych do pisana, p05ła na Se-jm, u~ 
nicy spootkalllia zwracałi 1l4t 1 zagadnieniami dotyczącymi J>Ol­
sl.def(o środowiska li~eracldego, 1~o obecne«o oblicza, Podm:Mril! 
także aprawy DOlitykd w-neitTznej i miedZynarodowej naszego 
kraju, 

Post uloty Federacji Konsumentów 
w sprowoch prosy 

(Dokończenie ze str. 1) 
delegat Polski. - Dlaczego zatem 
Wielka Brytania ł ;ej so;usznicy 
stosują inne kryteria wobec Pol-
slct? · 

Na to pytanie delegacja. 'lnytyj­
ska nie udzieliła odpowiedzi. 

W ocente obserwatorów spotka­
nia madryckiego, przebieg wtor­
kowego posiedzenia szefów delega­
cji poświęconego tym razem W11-
lącznie ocenie sytuacji w Irlandii 
Pln. ł Jej międzynarodowym implł­
kacjom., u§wtadam.ia raz jeszcze, 
te jedynym warunkiem pomy$lne­
go zakończenia pro:c madryckich 

jest powrót do rzeczowego dialo­
gu nad projektem dokumentu koń­
cowego przedlożonym przez Tcra;e 
neutralne ł niezaangażowane 18 
grudnia 1981 r., do czego cierplł­
wie ł konsekwentnie wzywa dele­
gacja Polski. 

W Madrycie odbyło się spotka­
nie delegacji polskiej z przedsta• 
wlcielami 8 państw neutralnych I 
niezaangażowanych autorami 
wymienionego projektu. Przedmio­
tem rozmowy była ocena sytuacji 
na spotkaniu madryckim i per­
spektyw przezwyciężenia obecne­
go Impasu. 

w 

Zamiast t>odsumowania ł6dzkiej wi%yty 'POll>ularne«o t>lsana 
J>rzytoc:zę jego wYPOWiedź: „JeAlł trzeba, staram rię mówłc! na­
wet impertynencje mojemu Mrodowł tak, jak mówłł je Że­
romski, jak o „skundleniu" pbał Wa.'likowłcz czu krytuczme 
ł szczerze - płk - Za.łuskt". ' 

Po sootkaniu :z wi~ł robotnikami W. lirowski był 
gościem słuchaczy Centrum Szkoll!'nia Oficerów PollityC1Z111ych. 

(n) 

W strząsająca 
Tomaszowie 

zbrodnia 
Mazowieckim 

UNFORMACJA WŁASNA) ~~~~~~-­
Jeden • ~aszowBkich taksówka· lf bm, u)iic11 s Tomaszowa Maso-

rzy. jadący późnym wieczorem wiec\tlego do Ludwik<>wa, peryferyj· 
nej dzielnicy tego miasta, zauwa!ył 

Batory 

Federacja Konmment6w wysunflła domagając d• usprawnienia usług 
nere1 postulatów pod adresem pocz- obu tych lnatytucji. 
ty I RSW „Prasa-Ksl11tka-Ruch" 

NURT wznawia 
wykłady 

1 marca wmowl d&lalalno•O Nau­
czycielaltl Uniwersytet Radiowo-Tele­
wizyjny. Programy NURT emitowa­
ne będlł w poniedziałki, •rody i 
pllłtkl o godz. 15.25 w pr. I. TVP 
i powtarzane - zgodnie z sugestia· 
ml odbiorców - w soboty o god1. 
8.30 w pr. II TVP. Polskie Radio na­
dawać będzie audycje 1 tego cyklu 
we wtorki i czwartki o godz. lll.111 
w pr. Il PR odbleran~ o tej po­
ru r6wniet na falach długich. 

Komunikat Totka 
W zakładach s dnia 17.02.1981 r. 

stwierdzono: EXPRESS LOTEK 

Po plerwna - Federacja uwata, 
te nalety powr6clć do dostarczania 
gazet I czasopism do domów prenu­
meratorów. 

Gasety I csasoplsma Sił obecnie na 
tyle drogie, te nabywcy 111aJ1ł pra­
wo do katdej formy kolportatu, a 
zwłaszcza doręczania prze1 llstono­
ay. 

Po druste - 1 formy sprzedały 
teczkowej w kioskach korzyltało 
4J>koło miliona rodzin w całym kraju. 
Zdaniem Federacji, choć nieformal­
na, ale zaakce~wana społecznie, 
forma odkłada czasopism do te­
czek pozwalała n bywcy mleć pew­
ność, te dostanie awój ulubiony 
dziennik c1y tygodnik. Federacja 
Konsumentów domaga 111ie przywróce­
nia tecsek w kioskach. 

Po tnecte - Federacja postuluje 
utrzymanie sprzedaty w kioskach 
„Ruchu" popularnych farmaceuty· 
ków jak np. proszki od bólu głowy, 
polopiryna, aviomarin, poloplast. 

(PAP) 

Pojedynek wino 
. 
I atrament na.„ 

w małym 
Do rękoczyn6w w kolorze doszło 

na szczeblu ministerialnym w Bre­
mie. W czasie nagrywania dyskusji 
1 udziałem zachodnioniemieckiego 
ministra finansów, H9nsa Matthoffe. 
ra, jego krewkt rywal, były lewacki 
ekltremlsta Fritz Teufel, członek 
opozycyjnego ugrupowania APO nie­
spodziewanie wyjął„. rewolwer wod­
ny I przystawił swemu orzeclwnlko­
wt do nosa. Nie skończyło się na 
tym, kiedy dyskusja zaogniła się 
„telewizyjny terrorysta'' nacisnął na 

okienku 
cyngiel i na szaroperłowy garnitur 
ministra pOplynął„. niebieski atra­
ment. 

Przedstawiciel rządu federalnego w 
pierwszej chwili zaniemówił, ale za 
moment wykrztusił posiniały z włcle­
kłoścl: „Nie, tego jut za wiele" l 
chlusnął rozmówcy prosto w twara 
winem ze szklanki. 

wie lepiej ... 
Przebywający na Zachodzie dzia­

łacze „Solidarności", którzy po 13 
grudnia zdecydowali się nie wra­
cać do kraju, stają na głowie, '>y 
zwrócić na siebie uwagę. Dlątego 
wypowiadają niestworzone rzeczy, 
w miarę jak topnieje za granicą 
ich audytorium. Ostatnio odezwał 
15ię Ryszard Batory, który - jak 
informuje agencja DPA - prze­
kazał uczestnikom konterencji 
KBWE w Madrycie listę 1295 inter­

w pewnym momencie na poboczu 
stojące tam dwie torby, Z dokumen­
tów, które w nich malazł, wynika­
ło, że należ11 one do znanej mu Ja­
niny K., lat 4ł, mieszkanki Ludwi­
kowa, kelnerki 1 tomaszowskiej re· 
lltauracjf. „Baśniowa". W domu Ja­
n.lny X:., gdzie takl6wkars odwió:r.ł 
torby, dowiedział si~ od jej c6rk1, 
te kelnerka nie wr6clła w umówio­
nym cnale do domu. Oboje poje­
chali na miejsce, gdzie atały tiorby 
i w ,pewnej odległokl od nich, na 
łące, apostrzegll letącą kobietę, Gdy 
podbiegu do niej żyła jeszcze I ml­
mo widocznych ciężkich obrażeń 
rozmawiała z cól'.'ką. Wezwane pogo­
towie zabrało ją do tomaszowllklego 
szpitala, gdzde po dwóch godzinach 
zmarła w wyniku ciosów, zadanych 
tępym narzędziem w głowę i Innych 
ran. 

211 rozw. a I traf. po - 178.oao d, 
1.804 rosw. 1 ł traf, - wygr. po -
13M al łl0.1118 rosw. • I trał. -
wygr Po - SI al. lllAł. 'I' LOTl:lb 
L08ÓWANIB I - „ ront. I I traf. 
- wycr. po - •.tu d, ura rosw. 
1 ł traf. - W)'IP'. po - ft1 ~ 
80.'1111 rosw. • a kat. - wnrr, po 
- Il złl L080WANIB ft - 11 rrn.w. 
1 I ~raf. - wysr. po - 118.99T Ił, 
1.T17 rozw. a ł trał. ·- wygr. po 
1.soe zł, ł8.1łG rozw. 1 a traf. -
wygr, po - n d. 

Procesy organizatorów strajków 

· Pótnlej okazało się, te „atrament. 
był cieczą pozorną . używan11 prze& 
sztukmistrzów, a plamy powstałe po 
Winie wymagają niestety wywable­
n!a, Minister musiał więc przeprosi~ 
swoich Interlokutorów. 

„Srebrny Niedźwiedź" 

nowanych Polaków, lecz na spot- z dochodzenia, wszczętego natych­
kaniu z prasą, aby wypadło bar- miast przez funkcjonarłuszy KM MO 
dziej efektownie, zapewnił, że jest w Tomaszowie Mazowieckim i współ­
ich„. 50 tys. Przed kilku dniami działających a nimi pracownlk6w 
jego emigracyjni koledzy mów\li KW MO w Piotrkowie wynika, te 
o 60 tys. Internowanych. tego dnia około godz. n Janina K. 

Batory powtórzył sto razy ju:!; d 
dementowane brednie o przetrzy- wyszła z pracy, udając si• do o­
mywaniu internowanych w „nie mu. Co dmało się następnie ze smar­
ogrzewanych namiotach", lecz bły- hl. jest przedmiotem 1nten1y'ł'!lego 
snął także własną fantazją, twler- łledztwa, prowadzonego przez f1,1nk-

Przed 91łdem Waraawakie•o Okr•-
111 Wojskowego rospoc.,.ia 1111 sa bm. 
w Krakowie rozprawa przeciwko 
M1ec1ysławowt Gilowi - byłemu 

Gromki finał cichej produkcji 
W c:rzora•j, około itodz. 10 mdesz­

kańcy Teo.fil<>wa oowiadomili funk­
cjonariuszy I KomJsariaitu KD MO 
Ł6dt-Bałuty, Iż w bl~ku mienkal­
nYm 'J)rzy ul. Tralttoirowej 92 na­
stą1plł wYbuch. Taika lnfo.rma­
cJa ostatlllfo &iała elektrY2U11lco. 
Stwierdzono- Iż etks'Ploxja nastąpiła 
na ostaitnim. IV piętrze budynku 
w mie.u!keniu M-let:nl~ renelsty 
Jana D. 

detooa.cjł 

mleakail.c6w bldklu. Obawiano mę, 
it. eksplodował iiaz. Nie cbyło aię 
be2 zamieszania. Siła wYbuchu St>O­
wodowała. I:!: wyleciały szyby w 
oknach mieszkania J.ana D„ t>rze­
sunęła .ie. nieznacznie ścłanka ~Ja­
łowa rn.ięd.Zy kuchnia a po'.kolem. 
a n.m ROllPOdaTZ ?>Otłuczony i PD­
t>M'ZOOY snaluł siie w ..tlcvm szo­
ku. 

Od.dos ~ył dząc, że internowani przebywają cjonartuszy MO. m-ak 
również· na terenie b. obozu kon- ~--~--................................... „ ... „„„ ............ „„ ... „„ ... ... 

W ll:uchn' milll.cja111ci ujawnili lll­
lltrow• bańkę 1>0 mleku wypehlJ.o­
ną w 3/4 nclerem. Na bali1ronie 
odna~eziono un:adzen1e chłodnicze. 
A za.tern sprawa 'była jasna. Wy­
buch nastąplł padcz1111 produkc11 
samogonu. kt6rą trudnił się zacny 
tOSIJIOdan. Eksplodowały najpraw­
dopodobniej naczJ'llla zawiera•Jące 
~y produkt fi11al:4y pod­
l'l'UZY "' esasie iotow.ama. 

centracyjnego Stutthof koło Gdań­
ska. Wieści z kraju o pomyślny~h 
meldunkach z górniczego Sląsks, 
Batory wytłumaczył indagującym 
go jako eksperta zachodniakom, 
że górnicy „wykonują niewolnicZ!l 
pracę pod lufami karabinów". 
Pomyśleć, że ludzie, którzy tyJ• 

na co dzień kosmicznymi kłam-
1twami, oczerniającymi nasz kraj, 
mieli ambicje przewodzenia pol­
skiemu społeczeństwu. (PAP) 

Redak.tor debeszowY 
ALEKSANDER BATOROWICZ 

Redaktor terhnkznY -
WFIA GUTMANOW A 

I DZIENNIK LODZKI nr ł (9998) 

• UO. Na ut Zachodniej pn:ed 
po1eaj11 łf tramwaj 1/1. prowadson.7 
przez Tadeuna K. uderaył w tyl 
tramwaju 48/2. W wynilcu lłderse­
nia oalem 011Ób doznało ębra:tefl 1 
których jedna - Marla W. lat 48 -
przewieziona została do azpltala. Po­
zostałym pomocy udzielono w SPR. 
Straty przeka'aczaj11 11 tys. d. 

• 9.45. Przy zbiegu ulic Gagarina 
I Zaolzlańskll!j Adolf D. przechodząc 
jezdnię przy czerwonym dwietle po­
tr11cony został przez samochód „Woł­
ga". Pieszy ze złamaną nogą prze­
wlezfony został do szpitala, 

e lł.llO. Na jezdni pn~ pl. Ml.a­
podległołcl, pned „Unlwersalem" 
pl'ZHhodz11ca jndnl' przy cserwonym 
•wietle Leokadia P. po'1'11cona aoata­
la prsodem autobuau MPK. Nie-
011trotn11 kob!~ 1 lll'uaml głowy 
pnawleziono do aplłela. 

• ft.•. Nlesnanl 1prawey sapr6-
szyU olliefl n6d ma\, kt6ryml bu­
dowlanf sabasplecnlł piaaak prsed 
umarznięciem na ul. Maratońlkleł. 
Po~ar ugaalla pobllllka jednostka 
SP. 

e lwladkowte potrlłcenia ID'łłezYl­
ny przez aamochód w dniu a. Il. 
br. ok. godz. 17.40 w Zgierzu przy 
zbiegu ullc Łęczyckiej i Kościuszki 
proszeni 111 dq WRD MO w Łodzi 
ul. Wł. Bytomskiej 80, tel. TlS-88. 

(kl) 

~ młeakalllia udrll.e­
MH l>OMOCY lekane pogotowia, jed­
nak allne t>ODar.zenia pleców I ~­
ki WY?lla~ały przewiezienia ~ do 
szJ)!tala w Zgien:u. Funkcjonariusze' 
MO za'bezpiecz:Yli mics*ainle oraz 
znalezioni tam &:?M!raturę. Ws:zczi::to 
J>OSteoowanie wyjaśniające. Trzeba 
ustali~. jak dłu.J?o Jan D. trudnił 
sl.e Pl'Od1Ukcją samogonu oraz criy 
hmdlował swohnl wYt'Wam!. (.9k) 

przewodnlczlłcemu Komllljl Robotnl­
cnj Hutników NSZZ , Solidarność" 
prsy Hucie im. Lenina { Edwardowi 
Nowakowi, byłemu czlonkowt KRH. 
Akt oskarżenia zarzuca wymienio­
nym m. In., że po wprowadzeniu 
stanu wojennego działając w celu 
przeprowadzenia akcji strajkowych 
zorganizowali regionalny komitet 
strajkowy. 

• • • 
Przed Sądem Wojewódzkim we 

Wrocławiu zakończył się w trybie 
doraźnym proces przeciwko trzem 
byłym działaczom „Solldarno§cl", 
którzy po wprowadzeniu stanu wo­
jennego organtzowa!J w iirudnlu 
ub, r. w Fabryce Wagonów ,.Pafa­
wag" akcję strajkowa. Pnewód są­
dowy wykazał Wine oskartonych. 
Oslrartony Władysław Ożarowski 
skazany został na karę 3 lat nozba­
Wienla wolnotcl oraz na karę rtodat­
kow11 2 lat pozbawienia praw ou­
bllcznych. Równlet Hubert Hanusiak 
I Czesław Staw!ckl skazani ~ostali 
na karę 3 lat pozbawienia wolno§cl 
oraz na ! lata utraty praw nubllcz­
nych. Wyrok jest prawomocny. 

f"!>APl 

dla „Dreszczy" 
Zgłoszony przez polską kinemato­

grafię do przeglądu konkursowego 
na XXXII Międzynarodowym Festi­
walu Filmowym w Berlinie Zachod­
nim film fabularny „Dreszcze" w re­
żyserii Wojciecha Marczewskiego, 
otrzymał trzy nagrody i jedno wy­
różnienie. 
Międzynarodowe jury przyznało 

polskiemu fllntowl nagrodę specjal­
ną - „Srebrnego Nledf.wledzla". dru­
gą w hierarchii . W uzasadnieniu 
stwierdzono. lt jest to utwór, który 
charakteryzuje sle najWiększą orygi­
nalnością spośród filmów przedsta­
wionych w konkursie. 

„Dreszcze" otrzymały także !)&gro­
dy: Międzynarodowego stowarsyne- ' 
nla Krytvki Fllmowej (FIPRESCI) l 
Międzynarodowego Stowarzv:.zenta 
Kin Artystycznych (CICAE). „spe­
cjalną rekomendację" przyznało na­
szemu filmowi ponadto Mlędzynaro­
dowp Jury Protestanckie. 

Grand Prix FeRtlwalu - „Złotego 
Niedf.Wiedzla" - zdobył reżyser za­
chodnioniemiecki Rainer Werner 
Fassbinder za film „ Tęsknota Wero· 
nlkl Voss". 

E. Patyk też nie przyznaje się 
W toczącym się przed Sądem Wo­

jewódzkim w Warszawie procesie 
członków byłego kierownictwa Ko­
mitetu d/s Radia I Telewizji, 23 bm 
rozpoczął składanie wyjafoleń były 
I zastępcA przewodnlczącE'go - 'P:u 
geniusz P atyk. Przvsta pił on do c­
mówlenla plerw-..ego z 1arzut6w wy . 
suni~tych przeciwko niemu przez 
prokuratur~. tj. 1&garnięcla mienia 

wartości prawie ł mln zł. Chodzi 
m. In. o wykorzystywanie sprzi:tu 
I pracowników Radiokomitetu przy 
btdowle domku letniskowego w E­
mowie pod Warszawa I willi w 
Chylencu, wydanie decyzji o zorga­
nizowaniu kosztownych wczasów dla 
przertstawlciela austriackiej firmy. 
Oskarżony nie przyznał się do zarzu-
canych mu czynów. (PAP) 



• 
,, 

'Administracja jaka jest? Ja~a być powinna? 
Administracja służy reallz•cji celów pmistwa. 

Jest więc taka, jaki system władzy i jakle mechanizmy 
iterowania krajem, gospodarką, społeczet'lstwem. 
Centralizm biurokratyczny lat pięćdziesiątych 
ukształtował zbiurokratyzowaną adm!nistrncję 
państwową l gospodarczą. 

Wprawdzie formuła sprawowania władzy w na­
ezym kraju uległa daleko idącym przekształceniom 
w kierunku demokracji socjalistyc:mej, ale jednak 
eporo wad ówczesnego systemu zarządzania l admi­
nistrowania przetrwało wszystkie zmiany l zakręty 
historyczne, okazując nadzwyczajną tywotność po 
dzień dzisiejszy. 

Od niepamiętnych lat trwa walka z lnftacją prze­
pisów prawnych owym radosnym „prawotwór­
stwem" na wszystkich szczeblach zarządzania. Sku­
teczność tej walki jest dosyć połowiczna. Co w 
jednym miejscu się wypleni, to w fnnym - odra­
•ta. Im więcej przepisów, im więcej zarządzeń, tym 
bogatsza „literatura" interpretacyjna i tym więk­
sza asekuracja ze strony urzędników pozbawionych 
busoli przejrzystych praw, stająr-ych ~ie mimo woli 

biurokratami. Nie chcę bronić złych urzędników, al& 
warto pamiętać, iż postawy pracowników admini­
stracji określają nie tyle walory osobiste katdc­
go z nich, ile warunki działania. Jeśli Gystem 
prawny jest jasny, wewnętrznie spój11-y, jeżeli nad­
to pragmatyka służbowa jasno określa co urzędnl­
l.towi wolno, a czego nie wolno - trudno być złym 
ur~dnikiem, chyba, :!:e się bardzo chce. 

Nl.llką sprawność administracji publicznej łatwo 
dos.trzec l ocenić, poniewd każdy z nas, obywa­
teli ma z nią stale do czynienia. Mniej jasna jest 
dla szerokich kręgów społeczeństwa biurokracja w 
administracji gospodarczej, mimo i:!: wadliwości te 
przyniosą bardziej negatywne skutki dla funkcjonn­
wania kraju I jego rozwoju niż w pierwszym przy­
padku. Rodzi sit'; taka biurokracja z nadmiernego 
centralizmu zarządzania, któremu towarzyszy hie­
rarchiczny l wieloszczeblowy system zależności i 
podporządkowania. zastępowania mechanizmów eko­
nomicznych działaniami typu administracyjnego, po­
woduje konieczność rozbudowy aparatu administra­
cyjnego, który szczególowo programuje rozdziel-

ntctwo, bilansuje - dosyć nieskutecznie, jak wy­
kazało :!:ycie - potrzeby, analizuje efekty. Stąd 
nadiniemie rozbudowana sprawozdawczość i staty­
styka, często dublowana w różnych przekrojach 1 
dla I różnych instancji. Stąd rozbudowany - i nader 
nieskuteczny - system kontroli, któr)' w dużej 
mierze, dzięki reformie gospodarczej powinien byc 
zastąpiony przez naturalne mechanizmy, przez ra­
chunek ekonomiczny. Biurokratyczny sr.stem stero­
wania gospodarką w makroskali transmitował biu­
rokrację do fabrycznych kantorów obciążonych nad­
mierną i często niepotrzebną prac!\ typu 1pra­
wożdawczego. 

Czy mamy szansę takiego uporządkowania w 
ciągu najbliższych lat naszej admh1istracji, by sta­
ła się ona skuteczna I sprawna? Problem nie bĘ­
dzie łatwy. - Dosyc skostniały dotychczas.owy system 
z trudem poddaje si~ zmianom. Działają długolet­
nie nawyki ludzi. trzymają stare struktury. Jest 
wszakże duża nadzieja, iż nowy ład ekonomiczny, 
a także reforma administracji centralnej, skruszy 
mury biurokracji. Dokonywany jest gruntowny 

przegląd kadr w administracji. Zapowiedziano jul 
zmiany w funkcjonowaniu administracji terenowej 
w oparciu o nową, ustawę o radach narodowych, 
która przyniesie wzmocnienie roli rad i wprowadzi 
decentralizację kompetencji i odpowiedzialności. Z 
drugiej strony dobiegają końca prace nad ustawą. 
o pragmatyce urzędniczej, porządkującej polltykq 
kadrową w administracji. Można OCl\Ckiwać pod­
niesienia rangi i prestiŻl:I zawodu urzędniczego. 

Z tychże intencji wypływa projekt uchwały Rady 
Ministrów, dyskutowany ostatnio na posiedzeniu 
Komitetu Społeczno-Politycznego Rady Ministrów 
w sprawie doradztwa naukowego dla · organów 
administracji państwowej, które / polegałoby na 
korzystaniu z pomocy ludzi nauki przy podejmo­
waniu ważnych społeczno-ekonomicznych decyzji. 
Jesteśmy dopiero u początków długotrwałego 

procesu zmian i trudno dziś przewidzieć, jak bę­
dzie on przebiegał Ważne jednak, że takie dzia­
łania rozpoczęliśmy. I :!:e jest to ruch w dobrym 
kierunku. Wiemy dziś nie tylko, jaką chcielibyśmy 
administrację mieć, ale i jak do tego celu doj~ć. 

LUDWIK BURSKI 

-w „SIECI'' NIEPOROZUMIEŃ 
PRZYPOMNIJMY NA PO­

CZ.Ą TEK TROCHi.; F AK'l'óW . 

w ~;:u 1981 f •• „ pn*4-
.1jazdowej k<>nferen<!ji miejskiej 
PZPR w Bydgoszczy wicepre­
mier Rakowski oświadcza, że 
skończył .cię limit kompromisów 
w rozm01Wach r·zą,du 1 „Solidar­
nością," i oskarża liderów tego 
swiuku o wvsuwanie l>OIStula­
tów :cmlena_lą,cych do l>CW&lenia 
władzy na ko1A11a. 

Nieoo wcześni•J czołowa do­
radiczyn, . .SOlidarności" , 1POO:io­
lo« pani Jad·wi•a Sta·niszki1 tak 
widziała sytuacj~ i naibliżaza 
.zadania: 

„Xatdct rewolucja w hlńont 
tntała dwa etapy. Plerw1z11, to 
przechwycenie 1ymboll władzy 
centralnej; częato pruz małq 
garatltę ludtt, np. Bastylię zdo­
bywato 800 ludzt. Drugi, ważnlej­
IZIJ "'~P. to zastqplente funkcji 
nWI wypełnianych jui przez apa­
rall,towane państwo właan11mt 
dzłałanlamt •.. " . 

I dalej: 

,,Naaiym obototqzklem 1•1& 

rzejęo111 władzy to zaldadaelł 
reglonaC'h Nie inte1 esują na• 

fł8Sty symboliczne I szczebel cen­
tralny. Ntech date1 urzędują 
ł wyobratajq 1oble, ie r~qdzq". 

A więc koncepcja, którą, -pro!. 
.Tan Szczepański, analizując stan 
rzeczy w k.ra}u w I i:>Oło;wie 
1981 r. nazwał współ!stin1en1em 
władzy nomlnalne_l I r6wnoleg­
lel (tę drug• miała sprawować 
NSZZ „Solidarność"). Pro!. 
SzczepaJ\ski zakwestionował 
trwałość takieio układu i nie 
bez 'DO'Wodu. Wszystkie doświad­
czenia historJ.i z najbardzie1 :ma­
nym z 191'7 r. w Rosji przeczy­
ły realności takiej koesyst8'?1~li. 

Rzecz lasna, doradcy i eks· 
perci .. Solidarności" wiedzieli o 
tym doskonale i traktowali ten 
układ lako 1tymczasowY. Władza 
równolei:?ła miała systematvcznie 

usrzczupld władzlt Ctominalną, 
aby l• w końcu usunąć całko­
wio!e. 

z lHlt.l'PektYtFY paru mi~)' 
.etały aie jasne l)il'ZYCZYlllY zajad­
łej batalii toczone! na jesieni 
1980 r .• w c:aaie tzw. la:y:i;ysu 
rejestracyjne•o· Chodziło wów­
czas o WlllCSRi• do lltatutu 
zw1112ku klauzuli o przewodnią, 
rolę l)arlli. Umieszczenie tej 
klauzuli w aneksie do statutu 
fakby konflikt roiwlązalo. ale 
w Jaeitach kierownic:zych związ­
ku uznano to u :zwyc!ę,stwo, 
J?dv.ż aneks i:>OStanowiono trak­
tować iako chytry wYbiel(, a 
sta·tut i tak kolportowano bez 
teeo dodatku. Przy:znawano więc 
partii władzę nominalną, ot 
gd:zieś tam na margi·nesie za. 
nisana 

W wYWod:zie oanf Staniszkis 
1est wszakże barO.zo istotny wa­
runek przejmowania wladey 
pr:zez związek: a miaa:iawicie 
państwo musi być „waralirowa­
ne" (przez k<>l!o? - zapytywał 
w Bydgoszczy M. F. Rakowski), 
czyli niezdolne do w:niełnien!a 
SwYCh funkcjj. 

B<>gata działalność wydawni­
cza .. SolidarnoSci" w okresie po­
sierP'Iliowvm do.starcza wieltt 
c!ekawvch materiał6w poświęco­
nych rozwa:!:anLom nad stopniem 
pa.raliżu naństwa. Sprawa za­
równo ze strate«icznego, lak -
taktv~ne«o Dl.lnktu widzenia 

· była bardzo istotna. Chodziło o 
tra1\ne 1)0Stawienie dlalfn<YZY: 
ezy pr~s naraliżowania wład:zy 
PQ.911!111\ł sbt 1uż dostatecznie da­
leko. esy też lest je&ZCZe nle­
wYstarcza Ją,cy. 

Gdy czytamy dziś i>onownie 
S"Drawozdanie z obrad KKP .,So­
lidttno.ścl" w dniach 24-26 lip­
ca 1981 r .. to trudno oprzeć się 
wra.żeniu, że cała dyskusja po­
jwięcona bvła w Istocie stawia­
niu takiel diaiinozy. Dokładne 
sprawozdanie. zreszt• na wnio-

1ek L. Wałęsy, wY'(k'ukow~l 
tyP.odnik „Solidarność" w nr 19 
a 7 1iel'1>nia 1981 r. 

Oto np. zdaniem Zb!giniewa 
Buja/ka, przewodniaącego po­
tętne1to „Mazowsza" władzy 
państwowef właścLwie Ju:!: nie 
ma. Są tylko .fej pozory; fasa­
da. Talk o tym mówił: 

„... uuiałam, ł• łr:reba mte4 
bardzo wyaokle mlllema!lle o na­
u11ch w tadzach partyjno-rzqdo­
w11ch, aby aqdzlć, te potra/łq 
one w sposób CP.Iowy dezorganl­
:ować. Ja mi1Jlę , te do tego, te­
bJJ de:organtzować, trzeba być 
bardzo dobr ze :organl zowan„ m 
Trzeba powiedzieć, ttz konflikt 
bydgoski w sposób oatateczn11 
rozbtt mecho.nt:rmt1 wvkonawcze 
U)tadzy. Rozbił wojewódzką struk­
turę party1n~, która od tl'?O 

EDMUND 

e~ pr.raatał<I łl .! Nmientttm 
KC. Oa(atecznl• pokazat, łe nie 
mot-na liczyć na MO. .Również 
w powatnym stopniu wu?qczyt 
&pod decyzji przyna1mnlej dutq 
cze~ć SB, która jest teraz w po­
wa~nym stop!llu nlezate:!:lla t sa­
morządna ... ". 

W łwietle tego co nastąpiło 
13 grudnia 1981 r. ocena Buja­
ka WYdawać się może zaskaku­
jąco naiwna, a.le chodziło prze­
cież o orzekonanie innych człon­
ków KKP, że władzy iuż de 
facto nie ma. 5ujak chciał orzy- · 
spieszvć przejście do cki•~l!G 
etaw o którym mówiła nani 
Staniszkis. Czyżby znów coś z 
1?atunku polskieeo „chciejstwa"? 

Istotną formalną przeszatodą 
w realizowaniu programu two­
rzenia władzy r6wnoległei był. 
badź co badź związkowy cha-

Gdeu1 141 czasy kledY uczndowlt odchodzill już 
ze•• azkcly, a rodzice nie zryWali z nami k<>ntaktu. 
Naprawdę byli przejęci !)racą społeczną, chcieli 
pom6c dzieciom I nauczyc.lelom.„" To uslyszała.m 
w Szkole Podstawowel nr 111 zaraz na wstępie. 

2at.e.!. ale n.le na,1!eplej 9J)rzyjającej szczęściu ro­
dzinnemu, jest dużo dzieci, którym dom nie za­
pewnia należytej opieki. „Naprawdę jest komu po­
magać" - usłysz11. 

Bez rodz!cielskieł pomocy nłe może W obejść 
się gdy przychodzi przygoto:wać dotoc2llle porządki 
- z maloWllllliem ławek włącznie. A kiedy o fa­
chowca trud.no, zwłaszcza, gdy drogę do niego 
pr:zychodzi wydeptywać często via władze dzielni­
cowe, wtedy jedynym wYjścfem pozostaje odiwołać 
sle do rodziców, albo pro.sić o pomoc zakład <>pie­
kuńczy. (Szkołą nr 111 opiekuje się •. Famas".). 
Także orzy „produkcji" pomocy naukowych 

m. in. do lekcji matematyki! JJOd -kierunk.iem nau­
czycieli pracuia rodzice. 

rakter ,,Solldarności„. Uwiklało 
to lider6w zwll\Z!ku w zawiłe 
interpretacje. Ka.rol Modzelew­
ski na tymże oosiedzeniu KKP 
tak to przedstawiał: 

••••• Jeatdmy 1poleczno-potltycz- • 
nym ruchem o p o % y c y 1 n ti m 
(podkreślenie - E. T.), który 
powstat jako zw!qzek zawodowy 
l must zachować ten charalęter 
Anl jednej, ani drugiej atrony, 
anl ruchu 1po?ccmo-poutyctneg1>, 
ani ruchu zwlqzkowitgo - nam 
zagub!c! nte wolno". 

Jak zatem z.naleźć si.ą miała 
,.S:>Udarność" wobec, np. samo­
rządu w zakładach? P!'zedd 
związek zac;vodowy troszczy się 
o Interesy pracownic:ze, a samo­
rzad o interesy 1>r-zE>d,.;iebior­
stwa. Jak nogodzić oostulnt oa­
ni St3n!szkis o przt>imowan!u 

TULKO 

władzy w l>t'Zed3iębi<>T:Stwach 1 
fun'kcją zw. zawodowe)?o. 

Odoowiedzią na te 1rprzecz­
ności miała być tzw. Sieć NSZZ 
„Solidarność" wlodacych zakła­
dów oracy. oto w dniach 23-
25 c;zerwca w Katowicach, w 
kopalni „Wujek", przyjęto sze­
rei:? d01k.umentów. w tym pro­
lekt pn. „Przedsiębiorstwo spo­
łeczne w reformie ~ospodar­
czej''. Genezę tego dokumentu 
wyjaśnia drugi równie Istotny 
dokument („Związek w przed­
siebi<>rstwie społ~nym") w 
którym czytamy: 

•r· w naszym ruchu (IJ. „/So­
llaarno§cl" - przyp E. T.) jesc 
wielu ludzi, którzy sq 1: natury 
I chęci samori:ądOwcaml Ludzt, 
którzy dztatają w zw\qzku, bo 
nie ma tnnt1ch mot!lwo~cl, ale 
atę w nim duszq, lntereaujqc się 

wylqcznte aprawami goapodarez11-
m1. Onl w!aśnte powtnnt być za­
czyllem samonqclów". (. ,Tygodnik 
Solldarno§ć" "r 14, J lipca 1981 
„ oku). 

Trudn,o o bardziej 12czere 
w~-zna·n1e: w „Solidail'nośc!" zna­
leźli się ludzie, Interesujący się 
„wył~cznie sprawami 1?0S·JJOdar­
C'ZYm1". a zatem nie interesu­
lacY &i~ sprawami zw. zawodo­
weeo. Załóżmy jednak, że było 
to pisane w J)OŚp i echu ..• 

Nle można natomiMt mówl6 o 
~-Piechu w przypadku projek tu 
oowołania l>I'Zedsiebiorstw spo­
łeczny<'h. Tym bardziej że IT.O· 
il'k:t ten pnechodził oewną e­
wolucję I nanoszono nań po­
orawk1 przez .szereg nastemlych 
tyirodni. 

Ni.e wdaj<>,r. si_, w niuan.~e 1>0-
szczególnvch rozwiązań /rola 
samorzadu. ln1?erenda cenfralna 
itd.) Wa.!"to z~stanowić sie 110d 
zasadnicza kw~tią lak~ było 
stworzenie w svstemie państwa 
social:Stvczne11;0 kategoril 1>rzed­
sir;>b 'orstwa "Połecznei:?o. 

W 1>rolckcie •. Siec~" ezytam:v: 

„Przedslebtontwo 11>0tectn• jes' 
g t ó w li y m (podkreAlenle E. T .) 
z t11pów przedsteb\orstw obok 
lstnlejqct1ch mz<ldstę btorstw pań· 
atwowych (PKP, !qczno~ć. ener· 
getyka), spó!dztetnt, anó!ek akc111-
nvch, jednostek budtetowych, 
przedstębtorstw komunalnych". 

Istotną ceehl\ wyr6mifajl!.cą 
przedsiębiorstwo społeczne mia­
ł-O być za!'zą.dzanie nim -przez 
samorzad robotniczy. 

Autorzy „Siecl" odteanall .tę 
l)ófniel od zar:zutów tworzenia 
w miejscu własności społecznej 
innej - erupowei. ale J>Qdsta­
wowe pytanie o przyczynę trak­
towania katf'g<>ril przedsiębior­
stwa państwowego, lako ood­
rzędne.i. żeby nie poowiedzieć 
gorszel. pozostało. 

tw!bw na stanowiskach, którym j.uł niemal tra­
dycyjnie powierzało sill tu.nkcję przewodniczących 
Komitetu Rodzicielskieg<>. I czasu, i możliwości u­
było. choć szkoła oraz dom w równym stopniu -
przynajmniej teoretycznie - obdzielają się obo­
wiązkami wychowawczym!. Tymczasem problemy, 
które pedagodzy i współpracujący z nimd rodzice 
mają do roa:wiązvwania, poza normalnym proce­
sem dydaktycznym sa niezmienne. 

Pani dyrektor z satysfakcją mówi, że choć nie­
łatwo to osiągnąć: „obowiqtek szkolnu jest wypeł­
niany". Co oznacza. że dzieci chodzą do .szkoły, 
a pedagodzy, często w asyście ojców z komitetu, 
wędrują od domu ~o domu żeby zmobilizować 
tych, którzy nie potrafią lub nie chcą dopilnować 

Nie cbod.!A iu bowlem, jak siia 
zdaje, ani o wór semantyczny, 
&ni techniczno~rganizacyi.ny, 
lecz o imrawę kluczową: o s to­
sunek do państwa i to państwa 
~lalistvc:znei:?o, w którym ood­
stawowe środ..'ld produkcji SI\ 
własnośchł społeczną. Czyz za-
tem nie lepiej byłoby, zakłada­
fac słuszność zarzutów wobec 
obowiązującego I w:yradzalącego 
1lę 1ystemu scentralizowaneg~ 

systemu nakazowo-rozdzielczego, 
dokoinać w przedsi~biorstwach 
pań.stWOWYt'h zuadniczych re­
form z uwzl!lędnieniem i inte­
resów załóg i int~eru społecz• 
neto? 

Odoowiedt „Sieci", a potem 
zja:zdu •. Solidarności" była ne?:a­
tyWna. Deklarowano oo - prostu 
brak zaufa,nla do proJ)O'l:Ycjj rzą­
dowych. chocla:!: sam Kuroń w 
1>rzystępie szczerości wYZnał na 
wspomnianym posiedzeniu KKP 
W lh><'U: 

„Mu mówimy„ te władza ni• 
tn4 programu ( ••• ). Ale w kloa­
kach motna byto nabyć taki pro­
gram pr:reztvyctętenla kryzysu 
I 1tablllzowanta goapodarkl. Ja 
go nabyłem l chcę pańatwu po • 
wiedzieć, te nad nim motna dy.. 
1kutować, te Jest to dokument 
znaczqey". 

Nie było takiej dyskusji, bo 
u !J()dsta<W da1szych działai\ 

ZW·lu!ku le~ły kolelne cele Po­
lityczne, a nie l!l'POłeczno-gost>O­
d.arcze Cele W}'1yczone przez 
ekstremistów - działacey i d<l4 
radców. W grudniu 1981 r. na. 
J>OSiedzeniu radomskim, a oo­
tem gdańskim stawiano j.uż wa­
run~d ultymatv'lltne. 

Kontakty szk<>ły z rodzicami, a śc.lślej z. rodzi­
e!elsk• władzą, czyi.i Komitetem Rodzicielskim ma­
ją długą tradycje i bardzo odmienne .metody 
wsp6łdzfała11ia. I nie l1:st wcale taką wYJątkową 
sytuacją.. gdy spełnia fa tvlko f<>rmalną tunkcj~. 
Mają być, więc są wYbierani. I." I nic z tego me 
wynika W Kuratorium Oświaty i Wychowania 
poprosiłam o or:zykład oozytywnej współpracy sz~o: 
łY 1 kom itetu. Padło sporo adresów ale najbardz1eJ 
Polecano mi llh „Tam sa ludzie zaprawieni w 
bojach o szkołę" Obiecuiąca to informacja, przy­
znam więc. że liczvłam na mocny wstęp bulwer­
sującą opowieść o rodz.icielsko-pedagogicznych nie­
codziennych zmaganiach. Tymczasem l)Qnl. dyrek­
tor zaczęła naS2ą r~mo'Wf! j O rodzicach od kuchni 

Wydział Ek001omlcmy Untwersytetu sąsiadujący 
ze szkołą postan<>wił w tym ogrzewanym budynku 
ulokować Instytut Maszyn Liczących. R<>z:poczęła 
się „walka na petycje". Wreszcie w r<>ku 1975 
władze miasta podpisały decyzję o przekazaniu 
budynku dla UŁ. Porozumienia na szczeblu mini­
strów szkolnictwa wyższego i przemysłu lekkiego 
doprowadziły - jak mi opowiada pani dyrektor -
do przekazania 8 mln zł na budowę nowej szkoły. 
I rzeczywiście za 1aklś czas zbudowano ją na 
... Widzewie-Wschodzie. A szkoła z Jaracza 44 mia­
ła się przenieść do zrujnowanego budynku przy 
ul. Sterlinga (tam gdzie szkoła nr 1). I właśnie 
usilne zabiegi rodzic6w. do których dołączyli pe­
dagodzy sprawiły, że dzieci zostały tutaj, choć 5 
iz!> (a to dla 1 '7-od.dzlałowej szkoły strata bardzo 
wielka) i tak or:zelęła ekonomia. Tak na margi­
nesie dodajmy. i:!: decyz_li o usunięciu z budynku 
szkoły dotąd nlikt nie wycofał: a dziecd w o.stat­
nlch latach przybyło. 

Od kucMI 
- .,Odkąd szkoły podstawowe nie mają mocy 

ledn~tek prawnych 1 podlegają dzielnicowym ze­
społom ekonomi<'z.nvm - mówi dyr. DANUT A 
RUPNIEWSKA - Komitet Rodzicielski -zapewnia for­
malną stronę funkclonowania stołówki i świetlicy. 
Nie ~ przyczyny zaczynam od organizacji ~le­
nia, l(dyż prawde 100 proc. matek n11t1zych d:z1ecl 
t>r~cuje". 

Prezydium i przewodniczący komitetu ponosi 
więc odpowiedzialność za kuchnię. Z funduszu 
komitetu m. In. opłacane są pomoce kuchenne, ko­
mitet czuwa i organieu.ie administracyjną strooę 
szkolnego ż:vwienia Idzie na to część pieniędzy ze 
składek których wYSokość ustala się na zebraniach 
klasCYV;ych By-wa także, ! to wcale nierzadko, że 
trzeb.a dziecko zwolnić od opłaty za obiady, albo 
ustahć cenę ulgową. Wtedy rodzicielski fundusz, 
dopełnionv składkami rodzic6w i pedag"gów nale­
żącyth oo SzkolneJtó Koła TPD, rozwiązuje pro­
blem Trzeba też ml~ za co kupić kurtkę czy 
butv dzlec)tu, o którym dom zapomniał. A w te l 
akurat szkole (ul. Jaracza 44/46) ulokowanej w 
itąszczu starych domów, zakątków o tra~Ji bo-

Podsta.wll wapółpracy stały All wiflC clziałaal& 
wvmierne niezbędne dla funkcjonowania szkoły 
- miejsca - w którym dziecko znajduje się tylko 
wiedzę, ale szansę normalnej egzyste:icji, często 
rekompensatę za trudne domowe :!:ycie. I dlatego 
każdy kto chce w tym działaniu i:>0m6c, liczy :11ię. 
Ale trzeba dodać, :t.e w :r;nacznym stopniu od pe­
dal(<>gów zale:!:y ezy rodzice J)l'Zychodzą tu chęt11.ie, 
czy tylko na wYWladówkę. 

Gdzie te mamy? 
Nie ma chyba .szkoły w której nie l)OW't6r:zył<>by 

się takie westchnien·le. I w 111, choć pani dy­
rek:t<>r PQ1Wle: „na szczęście jest sporo ludzi na 
których możina się oprzeć" - doda powołując si11 
na swoją dłui:?oletnią oraktykę: „obserwuję wy­
ra:!:ny sJ)!ldek m&.i:liwości, świadczenia ze strony 
rodziców na r:zecz szkoły ." 
Kiedyś było dużo nie -pracujl\cych matek. Pny 

organizowauiu imprez, na wYciecz.kach, służyły 
ogromną pomocĄ, miały zawsze czas. Coraz trud­
niej te:!: o m~wość •korzystania z układ6w t.-

dziecka. Takie rod.z.iclelskie ramię byWa wręcz ko­
nieczną podporą w afemini2:owanej nauczycielskie~ 
pracy. „Mu.simy często !interweniować żeby dzieci 
były leczone. bywa że szkoła mu.si walczyć z do­
mem - usłyszę. Czasem trzeba po prostu tłuma­
czyć kim lest dzdecko". 

Ale wszyltkim wcił!ź brakuje czasu. „Nawet nie­
raz kto4 1ie ~łoel do współpracy i widać. że z za­
pałem, a Potem jailroj się to wszyltk<> nie układa", 
Wielu W uważa, :!:e 11.&jdłużej się pamłęt1. to, co 
zostało zrobione ł 1est widoczne, choć w działa­
niach szkoły nłe zawsze ten efekt jest najważ­
niejszy. · 

- „W kuratorium zs:pamlęitano nasi komitet 
chyba pr.zede wazystldm z bolów o szkołę" - po­
wie jeden z nauczycleM. Przypomnijmy więc jak 
to było. 
?,fówiĄc najkrócej Komitet Rodzicielski ~agd 

rozwiązywać najważniejsze problemy tej .szltoły: 
remontv, modeniizacje. Rodzice byli m. lal.. inspek­
torami nadzoru, zajęli się sprawą ogrodzenia, bu­
dową boiska. Wreszcie mają swój u!elkł udział w 
podłączaniu szkoły do sieol ogrzewczej. I tu li.Ił 
zaczęło I 

/ 

Wspólne działanie 
Takim •twierdzeniem moU!a by najkrócej pod­

sumować rodziciewko-'t)edag<>giczną współpracę. 
I choć większość rodziców westchnie w tym miejs­
cu:. „kiedy mamy znależ~ czas dla szkoły", nie 
zmienia to faktu, że Ich pomoc Jest koniecz.na. 
Daleka Jestem od formułowania wniosk6w mogą- . 
cych słu:!:yć ia recepty na bezinteresowną i sku­
teczną pracę w imię, doskonale przez wszystkich 
rozumianego, dobra dziecka. Z pewnością prawi­
dłowo funkc.fonujące zaplecze dla szkolnej kuchni 
to lu:!: dużo, tylko." . 

Na wYchowan!u żna.111 się wszyscy 1 mo:!:e właś­
nie dlatetio warto zwery!ik01Wać swoją wiedzę bez­
uośrednlm dz·lałanlem. I trudno nie przyznać ra­
c.li p. Rupniewskiej, gdy mówi: „nauczyciel musi 
przekonać rodziców że Sii niezbędni w działaniach 
szkoły". Pozostaje leszcze druga kwestia: r<Xlzice 
mtl.!Zą chcieć to zrozumieć. Nie wystarczy licyta­
cja: „Kowalska ma wl~eJ czasu niż Ja". Pani dy­
rektor 1>0wt6rzy na koniec n:iszej rozmowy, to co 
w ko1'icu pozostaje konkluzją tego artykułu -
„naprawdę jest komu pomagać". · 

RENATA SAS 
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ltJcznla prse4 południem, ·sutępca dJrektora llllko­
ły Poiiatawowej nr 7 w Zalenu telefonlcmłe DOWta­
domił Komendę Mieja~ MO, S:t w DOCJ nfunanl 
1prawC7 włamali się do budynku 11kolne10, zrabo-

wali ró:tne cenne przedmioty i zdewastowali e&ęść UfZł\dzeA ł 
1przęt6w. W wyniku natychmiast l)O(tjet:Ycll aeynności śledczych 
uatalono, ie włamywacze dostali się do budynku ukoły przy ul. 
Ldmłana 1 poprzez piwniczne okienko. Z plwnlC7 przeull na 1 

wyłaze kond;yanacje l korzyatając po ozęki ze lkradzionych 
1 Hluetariatu klµczy, a po części toruj~ aobie droii. łomem, 
arabW l lll.acąU mienie majdujące alę w azkolnych pracow­
nlach. 

'1'71• Wlń@nej, bluleąnowej Informacji • stwterdzonJm pne­
ltępetWSe. . 

Ze azkoły aluadziono m. In. wzmacniacz, kalkulator, &Ulla­
ne elektryczne, aparaty fotograficzne, maanetofony, radio­
odbiorniki, niektóre narzędzia z pracowni technicznej, auszark• 
do włosów (prywatną własność jednej 1 nauczycielek). dresy 
i aprzęt 1 magazynu sportowego. Razem było tego 126 POZJ· 
eji. 

Sprawcy włamania aporo miazczyll. Nie chodzi tu tylko • 
rozbite 1amki t wyrwane z zawtaaów drzwi. Nie chodzi teł. 
o podarte dokumenty "' aabinecie dyrektora azkoły. Zastana­
wiaj11c• były dowody zwykłego wandalizmu. Porozbijane radlo­
odbiomlld S magnetofoJl7, połamane pomoce naukowe, potłu­
ezone techniczne środkS dydaktyczne kosztowały azkoł• ponad 
100 tysi~ złotych na 136 poniesionych c>1ółem strat. 

JHzcze tego aam.ego dnia, w niedzielę Il atycznła, „.....,_ 
mano trzech 16-letnich uczniów podejrzanych o dokonanie 
włamania. Dwu innym młodym ludziom zarzucono paserstwo 

Ostatnio wiele mówi alę o znacznY"m udziale nieletnich w 
poczynaniach świata przestępczego. L6dł 1. województwo łódz­
kie niestety przoduje w tej smutnej statystyce. Aby jednak 
zbyt pochopnie nie określać przyczyn tego zjawiska posłu­
chajmy, co powiedzieli zatrzymani nieletni przestępcy podczu 
pierwszych przesłuchań .•• 

lP'A W& -uc.ń Wle.czoroweJ 11*oł)' PodlltawoweJ. Ma Ił IM 
I Cl114ga .iabe wynikł w nauce. :aods!ee l atarae rodzet&8two pra­
ouj11 flzycmie. Był jut karany sa kradlll.ełe Jcteoonk~. -Std 
dla Nieletnich wyznaczył mu kuratora. Pn:rsnal lł41 do udJdalu 
we włamaniu do Bskoły Poc!atawoweJ Ili' V, &4111.• sr~ lles)'l 
1!411 wc:eWej: 

- Spotlcalf.fmy alt wteasor- ,.. lllałee ICIP&odowef • 1110łftł '1o­
llu. Wt.dy postano10Ut.łm11 \Clł4tna" alf do nlcoły. Wftłłtlm11 ~­
Nii ftCI necz11. łyłlcf do _opon ł llltcsrllf. Oilloło t wkoaor- „„. 
łłimy Id to rej<>ftk uJcot11. Wej'6 do płwlltcy było tcm.oo. Wvllł1-Wmv uubt w 01cte117ct&. Potem dopłero trnbc bvłO wvwam 
drZ1Di do pomt.nczri. 
Młodzi włamywacze 'b11I nleclerl)]lwt. leał lllb1ł dlu&'O llłe mOlll 

poradzló aoble • dopasowaniem klucza do któnJ' 1 pracowni, Dit 
nam~laj11c 11141 wiele, rozbijali zamki l wyłamywmli drzwi. ,,,.. 
MfiU tylko niektóre przedmioty. Spodslewalł. lllę d~eco lupU. 
Mieli juł prsygotowane world. Napełnione, W7DOS11l dr~ Jlft" 
plwn1c41 l ładowali na wózek. 

PAW.B:Z.: - Bt11Umy peumł, . ła ttl1'ł _, wt. Nlkoeq. """' 
fdft• palłłO ftł ńołałto, łłulctllmv Jwtetł61okł. NW wnv1tllo ~ 
głUiny 1abra6. Duła lcotum.M geGlnłJco1oc lłłe "'łalcłła łłf prHI 
o1łłe"1co w płw11tc11. Trzabcl jq byto rozbł6 I ronnontouHal. S pel­
tł!lft\ w6zldem poJeclle11łlm11 ft4 ortedla (Oaledłe UO-leoła w Słłe­
nu), l 1otte1wttłłmy rnc1t1 to mołm bloku. 
Paweł ni• WJ'jainU dokładnie motywów 'WłaalMda. 'l'ndDt ... 

na podstawie jego wypowiedzi sarsucl~ ebłopeu, Ił b)'ł motor­
praeałfłl>Cllycb poca~. Na pewno najleple:t mal Jilen ltudJB)l:u. 

. Mote imponowała mu przewaga, jak4 dawało l•pae r011eananieł 
Byó moee, li cbcłal w t• aposób dokond ezego6 w roduja 
odwetu sa usunięcie go 1 tej szkoły? Godna podltr„lenłe jelt 
natomlast opisywana acenerla i rekwizyty, wzorowane na fllmo­
wych kryminałach: forsowanie drzwi łomem, workl na łun, r.­
kawlczld, ucieranie łladów. Szkodliwe 114 to tn.truktate. 

JACEK - zwany przez kolegów PloU'em - ma 18 lat, Jftł 
uczniem ukoły zawodowej. Kształci. 1141 na elektromontera. Tfeą 
llę dobrze l lubi llWój przedmiot: 

- Wicimcinła planowattłmv łrry dllł -•Mtej. Cl'Mldztlo S\Ołllftle19 
o .,,,-zęi radtotoy. Jak młałO bud 1 podziałam łupu, fłłe 1dqjv­
łtlmy usgodnł„, w- tej pcunc• bylllmy jut ocl paumaoo •­
..tvct. .D.dalttUmv ftł ptenłfckmł • llrad~łv JclenOftkoteef. 

A zatem nie był to nagły wybryk tróJld ehłopcdw, de W'CRł­
nłeJ przygotowąna l zaplanowana akcjL Celem mido brd 
zdobycie sprzętu radiowego, który Jacek traktowd, Jako łµp 
do podziału: Czy chodziło o pieniądze, czr te:t o 1upokojen1e 
zaintereaowa6 - tego chłopiec nie chciał, b"dł nie umiał wy­
Jaśnid. 

, .. UKARAC 
I CO DALEJ? 

Wreszcłe, tnecl 1 11csestnłków właiaant.: CYPBIAM - • lał -
uczeń zasadniczej szncoly Zawodowej. Kl.alea 1 rnatk,, robotni­
c,, która jest na rencie lnwalldzkieJ. Ojciec nie Ułr&)'Jlluje kcin­
taktu s rodzinlł - przebywa w upltalu psyobiatrycmym. Cyprl&A 
nie był karany. Również potwierdza szczegóły o okollcsnołclach 
włamania: - Ja pUnowalem ftCI zawnqłn:, łaby ftłlcł tłła FH• 
chadzał. Potrzebne bt1łt1 mł ntelcł6ra pr:edmlot11. Tf'OC1'' maJ• 
.terkuj4. Sam 1budoweliem lcled11I f'CldlO, Cl matnło uizmacnłe1e11. 

Ta krótka wypowiedł nuca jak.by nowe •wiatło na 1praw4o 
Statystyki wykazują, U: większość nieletnich 1prawców kl'adzie• 
ty 1 włamań wykorzystuje jednak akradzione przedmiot)' 
zgodnie z ich przeznaczeniem (tzn. u:tytkuje jt, a nie sprzeda­
je). Cyprianowi widocznie nie chodzllo o pieni"dze, które za­
robiłby na awojej czdci łupu. I11teresował aię · ele~trotechni~ 
Potrzebował niektórych przedmiotów dla 1wojego hobby. To 
oczywiście nie usprawiedliwia cąnu, któreao dokonał. Ale tu 
ktoś inny popełnłl błl\d. Nikt bowiem nie potrafił wykorzy­
stać .r;ałnteresowad młodeao ozłowieka l prawidłowo nim pokle­
rovta~ 

Mo:tna jut chyba pokuald Idę • pierwau wnl.Olld W)'jdnia­
jące postawę trójki nieletnich włamywaczy. Pozoatawieni aanu 
sobie, wyjęci epod wychowawczej kurateli, aapraanęli 1amo.. 
dzielnie zaspokoić awoje potrzeby. Wybrali drogę fataln~. Sko­
rzystali 1 najgorszych wzorów. Zawiodło oddziaływanie rodziny. 
Zabrakło inicjatywy szkolnych wychowawców. Gdzieś na u~ 
czu pozostały organizacje młodzieżowe l kółka zalntereaowan. 
Powstała luka w postaci wolnego czaau nie wypełnionego po­
żądanynil zajęciami. 

Pozostaje jeszcze odruch nlnczenla i dzildej wr41az dewallłacjl. 
Nie choClzilo przeclet o zatarcie łladów. Mówił o tym PAWEt.: 
- Nte wtem, w 1ct6Tt1m to było momancłe, eta Płotr (to znaczy 
Jacek) chctał 2111bre1d magneto/011. Powtedzl4łem, ab11 tego tłla f'O· 
bil, Cl <>ft 1 tej złolct potłukł go plę~ctq. A oto fragment wy. 
jaśnień JACKA: - Kiedy wcllodrltUmv do 101, wyl>łere1tłim11 ła 
przedmt.oty, które Mm łłę podobały, a pozolttale 11ta1czyltśm11. 
Dtciczego tale czynt11im111 clok!adnla nla wwm, ale ltClłl111 1 Ml 
chcłal Się po w y t 11 w a c. 
Cała trójka stanie przed Sl\dem dla Nieletnich. Odpowiada!! 

będą również dwaj ich koledzy: 16-letni Paweł I 17-letni Wie­
siek, również uczniowie, którzy przechowali znaczną część łu­
pów dostarczonych im w formie „prezentu", chocia:I: doskona­
le wiedzieli skąd pochodzą przyniesione nocą przedmioty. Na 
pewno trzeba surowo ukarać młodych włamywaczy l paserów., 
ale co dalej? Kto zajmie się resocjalizacją młodych ludzi i 
wyprostuje ich życiową drogę? Trudno będzie odrobić zaległości 
wychowawcze ciążące na koncie ich rodzin I wychowawców. 

Od dawna trwają spory i dyskusje na temat zapobiegania 
zjawisku przestępczości wśród nieletnich. Powstaj11 modele. 
Wzbogaca się teorię o wzory francuskie l belgijskie. A system 
polski leży. Wielu nauczycieli zapomina o swym wychowaw­
czym powołaniu i kończy pracę wraz z ostatnim dzwonkiem. 
Fundusze organizacji młodzle:l:owych i różnych instytucji spo­
łecznych użytkowane są na konferencje, wyjazdowe szk9lenia 
l spory o struktury. Osiedlowe kluby poprzestają na organizo­
waniu dyskotek - najłatwiejszych form rozrywki. 

Praktycznie trudno znale:tć interesujące i fachowo przygo­
towane propozycje, które pozwoliłyby wypełnić wolny czaa mło­
dych, którzy nie . są przecie:!: :tli, całkiem pozbawieni fantazji 
czy inicjatywy. I niech nikt nie waży się w tej sytuacji po­
wiedzieć, że dorośli majl\ ~eraz wa:l:niejsze problemy na gło­
wie. Jest zawsze cz:as na działanie, które pozwoliłoby zmienić 
pnerażaj11ce dane atatystyczne o przestępczości nieletnich. 

PIOTR SKIBICKI 

P. 8.1 W n0C7 z 1 na I lutego zanotowano w Zgierzu trzy 
włamania: do kiosków przy ul. ~kowej l 1 Maja oraz do 
baru - „Myśliwskiego" przy ul. Waryńskiego. Włamywacze 
kradli przede wszystkim papierosy. 2 lutego zatrzymano 
sprawców: 15-letniego 19!arka, 16-letnlego Marcina, 15-letniego 
Jurka l 14-letniego Piotra. . 

Wszyscy czterej mają jut na swoim koncie lnne, wcześniej 
dokonane włamania. 

p , Sk. 
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Przed wiosennymi 
• • siewami 

Pfty~a rolnikbw do 
"'1.iOC«iDYch orac polowych znaj­
duj" ..ię w pełnym toku. W o­
becnej taa~ konce.n:t.ru]ą si• one 
na aromadzeniu i przyaotowy­
iwa.n-iu materiału sieWńe«o. W 
ubiedych latach 1>0nad act uroc. 
areału rolnicy obsiewali ziarnem 
s Cen°trali Nasiennych. które 
sprizedawaly Im około 200 tys. 
ton rOCTJniie. W roku bieiącym 
lilo.fć w:vtoko.kwalitikowanego 
materiału alewnego będele 

mniejsia., wvnleale około ll0-
130 tn. ton. Wyndka to z tak­
tu. że a0<9!>0darstwa t>rodukui•­
ce nasiona ma iac trudności 1 
zakui:>em t>asz dla trzcdY. za­
trzymuia cześć ziarna dła włas-
nych notrzeb. Jednocześnie częś6 
materiaht si&Wnel(o. większa ni! 
w latach ubie!!łvch, t>l'UZ:Ilaczo­
na fast na rezerwę nasion two­
rzaną w celu za-pewnlenla do­
sta.w re:lonom · dotkclętym oowo-

MEBLE NA DZIS I NA JUTRO.„ 
. cizią. W tej aywacf! dum ciz11.§6 
roiln.lków bQdzie m'19lała !i!Mt• 
lll'Ć do własnych zal)llsÓW ziar­
na. Pomyślnie natomiast zapo• 
wJada !!'je tmPort nHion nie 
nrodukowa.nych w kraju. Cen• 
Wa.le Nasienne s))Odzlewajl\ s14 
w nełili ookrvć zaPotrzebowanle 
na te odmiany, 

Tut przed ogłoszeniem stanu wo- ce mówi się o koniecznokl znle- 10 to ~ędzie .trwało? W handlu 
jennego oglądałam w jednej 1 sienia podatku od mebli tych naj- meblami m,ów1 się o 2-3 miesią-
wzorcowni Lódzkich l'abqk Mebll tańszych, najbardziej eynko~ych, cach. Co potem? 
zutaw meblowy 1tanowillcy koltJ- najbardziej popularnych. To juz nie Potem, niewykluczone, że w skle-
n\ „aenerację" mebli autorstwa sprawa fabryki, ale polityki pań- pach. będl\ meble. Ale co dalej? 

Obecnie w.lększość materiału 

.s!ewneJ?o iest iut przebadana i 
trwa i~o snrzedaż. Pierwsze6-
stw<> Dl!'ZY leiot<> r~dziale WZY• 
1>ada J?ł6wnie rolnikom dotkni•· 
tym kle.\'kemi żywloło.w-yml, 

.l!łów·nie oowodz!Ą. Konieczne 
będzie bowJem l)(YWtórne obsia­
nie terenów za1anYch. na k+.1>-

Czelława Kowalaki•IO. nie przy- stwa.M z.mknie nawis inflacyjny, wyczer­
pominaj'c' notabene zupełnie 11w1- w fabryce przypominaj-. u no- Pilł •lł oszczędności. Rozwiązanie 
go pierwowz<>ru aprzed dwudziestu we ceńy nie obejmuj• jeszcze · ko· w pn..yllzłości tego problemu to nie 
taą. sztów rekompenaat pracowników. A ty~o sprawa .•wentualneao zdj~ia 

Zwr6cilam wówczu uwa" na fabryka musl :aarobiĆ na 1woje podatku z naJbardziej popula;nych 

rych fesi~nill zasiano zboża mi-

ten aeament nie tJlko ze wzglę- utrzymanie, nie mówillC ó :zysku. mebll, ale takte i poszukiwan;a fa­
du na Jeao walory Htetyczne I J'aki będzie ten zyak awa:tywszy, :ie bryki Idące w kierunku prooultcjl 
praktJczne (a takowe poaiada), ale w końcu ceny zatwierdza Padstwo- jakichś najtań~zych modeli .. W fa­
w lwiłłzku 1 nuuwającym ml 1tę wa Komisja Cent · bryce myśli 1uę nad tym 1ut \e­
wówczaa pytaniem: czy wl!łrto w Panuje więe nleJunołd. Cąnlone raz ze zna.lomościll rzeczy podpar-
ayiuacjl, kiedy ka~ mebel 1~rze- ,, jednak próby stanięcia na ~łaa- tej zaanga:towanlem społecznym. me. 
daje •I• „na pniu 1 bez Uczenia; nych nogach. Skoro mebli aprzeda- A. PONIATOWSKA Nk: Maguyn ziarna alewn~o. 
oglądania Itp., obmyslać I wprowa- wać się będzie mniej, trzeba .zu- •------------llllli!!Bllllllllllml _________ _ daać do handlu c°' nowego? Czyt kać dodatkowych :&ródeł dochodu. 
nie łatwiej produkować to, co od Postanowiono w lokalu modelami i 
lat aprawdzone l nabywane? wzorcowni przy ul.· 22 Llpca Ul'Zel-

Sytuacja zmieniła aię od tego dzlć sprzeda:t przyfabryezDłł. Nie 
czasu diametralnie. Wchodzi w *1- będzie to tylko aklep, ale równie:!: 
de reforma 1oapodarcza, nowe ce- punkt napraw awarancyjn1ch. re­
ą . . W t)'ch nowych warunkach za• kl11J11aeyJnycb, przeróbek. Ulłua ta­
dałam ponownie to pytanie l !•- kich brakowało od iat. Ten za­
dnoznacznej odpowiedzi nit ~- kład na siebie na pewno aapracu­
skałam. Mo:tna powiedzieć, ~ pie je. Będzie al• 1amotlnanl0Wal • 
uzyakałam odpowiedzi żadnej. Nie bl i j :t 
dlateaOi te ni• chciano mi jej Płachtty za me e w ~e - "­
udzielić, ·al• dlatego, te jest ona damy lepszej jakaśćt To dało sifł 
•~-· n.i zauważyć w ostatnim młelliącu. To 
..,._.....,. e zmlllll8. jest talde dla klienta, a w kon-
Oczywiścle, :l:e najbardziej inte- sekwencji i fabryki, plus wynika· 

re1UJll nas ceny. Oparto je na ce- jący z reformv 
nach zaopatrzeniowych. Wyłącznte. • • 
Cenniki na materiały i 1urow..ce je- Po- wizycie w fabryce, zalntereso­
szcze iłę nie ukazały. Ceny od ko- walam się „Domw:em" - nasz:łł 
operantów dopiero napływają. Oka- łódzką meblową . witryn,, Akurat 
zuj' ałę wy!sze aniżeli przyjęto w tam nie sprzeda3e 1ię mebli pro-
kalkulacjach łódzkiej fabryki. d!Ulkcj;l łódzkich fabryik, ale Jak 

· zdołałam się zorientować, nie je-
Postanowiono meble typu steśmy jeszcze na etapie czekania 

"Lódt", m. ln. meblościankę „Pili- miesiącami ' na wymarzony 
ca" z ponad H ty~; wycenić na 33 komplet, lekceważąc inne. 
tya. Komp~et „Ner z kanapą - z W dni kiedy rozmawiałam na 
12 na 29 tyal4łC)', „Wartę• - z 11 u, 

0 
„ k 

na rr t7sięC7 Rawkę" - 1 10 na ten temat, przed „ omusem o-
23 ty1 z1. c'.,;J' te ceny uti;ymają czowala od świtu kolejka prawie 
etę na tej wyaokośclT Wobec na- 700 osób, która od ręki wykupiła 
elsków obnł:tono oetatnio komplet 40 kompletów meblowych, który­
sto.łowy ,,.Tuieó" 0 'I tvaięcy, do. ml ten salon w tym dniu dysp~n~ 
przeceny idzie „Wieluń"'. Dodajmy wał. Były to młodzi~ „Pu t. 
w tym miejscu, że przecena ta na· za 36 tys. zł, „Bolki za 47 tys. 
stępuje po dokonanej przedtem zł, „Norberty" za 4~ ty1. zl._ 
podw7żce... - Kto kupuje? 

W fabryce wiedzą, łe meble je- Sprzedawca nie wie, czy ftnan-
szcze ldłł, alt jak długo? sowe rekiny, czy skromni zjadac-z4: 
Nł• maj' wątpliwości co do te- chleba, przychyla się do ~gieJ 

!IO. te meble kupujĄ prz.ede wszy~t- wersji. Szybko jednak dopowiada, 
kim d, którzy muszą, nie ma1ąc łe mnóstwo osób pyta o pojedyn­
na C!JYID 1pać, czy jeś~ Ale cl czy kredens ze Swarzędza ta". 'T~ 
włunie maJll l bcdll w przyszłości tysięcy zł, o komplet „Rotterdam 
mieć tym bardziej ograniczone mo- za 103 tys. zł o tmportowaaiy z 
żliwołci nabywcze, choćby u Rumunii zestaw ••. za 221 tysięcy zl. 
względu na cenę. I atł\d w fabry- Nawis jeszcze Istnieje. Jak dlu-

• 
Moda 

otJ pani 1 dla 
pana wiosenne ubio­
ry z czystej żywej 
wełny. Niestety, tyl­
ko do obejrzenia 
1 ewentualnego sko­
piowania, bowiem 
nle będzie ich mo­
żna · kupić w na­
nycb sklepach ~ 
konfekcją, Były 
prezentowane na po­
kazie kolekcji Mill· 
dzynarodowego se­
kretiirlatu Wełny. 
l.llllmo licznych kło­
potów, warto za­
znajomić się z mod· 
nyml „nowinkami", 
chc1a2by die.tego, ta­
by „umodntć" zesz­
łoroczny kostium, 
czy płaszcz. Zbliża 
się wiosna, a wios­
nę jak nigdy cieszy 
coś nowego, szcze­
góln ie z dziedziny 
ubio ru. 

CAF - Andrzej 
Zbranlecki 

• 
'llP ~~~~y"~ 

- Teraz, to zupełn1ie Inaczej wygląda. Do poradni przycho-
1 dzimy z mężem w zasadz·ie szósty mk. Ba·rdzo zatezało nam 

na dzleoku. Przeszliśmy gruntowne badania, potem leczen·ie 
- urodziił się syn. Chcemy mieć drugie dzi·ecko, nieko1niecz-
nle dZllewczynką - po prostu dziecko. . 

Pan,! Marta jest jedną z wielu osób czekaj~cych na przyję~ 
cle w Poradn11 N~epłodnośC'I Małzeńskl$J, wchodzącej w skład 
Przychodni Zdrowia Rodzl·ny. Przychodzi systematycznie, by 
w efekcie prz·enieść s·lę pótniiej do następnej poradni... do tu· 
teJszej Szkoły Rodzenia. 

Siedzllcy w poczekalniach prz:r ul. Sieradz­
kiej pacjenci prześcigają się w wyrazach za­
dowolenia, że wreszcie mają placówki: z 
prawdziwego zdarzenia. Niektórzy z nich 
zwil\Zjanl są .z przychodni!\ od kilkuna$tU lat. 
Dobrze pamiętaj' ciasnotę pomieszczeń po­
I"OZl'ZUcainej t>O całynt mieście 'Pl"ZYchodni - tej 
iedYl!le1 w Łodz.I, obsł11UtuJaeej również l)ec­
ientów z woJew6&tw ościennych, Przy­
pominają sobie ścisk w lokalach na Jara­
cza, ·Piotrkowskiej, Sterlinga... Bo choć pla­
cówka tWiała w mieśc~e ))(Jillad 20 lat, dł0ugo 
musiała czekać na godziwe lokum. 

- Tu na Sieradzkiej spotkały · si" wszy3t­
kie nasze poradnie - mówi kierownik Przy­
chodni Zdrowia Rodziny - ALINA SZU-

partii w tym mieście. Na mocy uchwały 
Egzekutywy KL PZPR z mai,-ca 1981 r. w 
lutym br. była siedziba KD PZPR Lódź -
Górna przekazana zostala SZOZ Matki i 
Dziecka, w efekcie Poradni Zdrowia Rodzi· 
ny. 

- Sprawa ruszyła w tempie, iście „ame­
rykańskim" - mówi Stanisław Tomczak. -
Byliśmy tym wszyscy bardzo zaskoczeni. Pla­
cówkę oficjalnie otwarto 15 lutego, pracę 
zaczęliśmy 8' - tylko z tygodniowym po­
ślizgiem! 

- Olbrzymia w tym zasługa wykoti.:1wcow 
i projektodawców planu adaptacji - mówi 
Alina Szuster-Myczkowska. - Plany be.:-· 
płatne, z własnej inicjatywy wykonał ,Mia· 

PRZYCHODNIA 
STER-MYCZKOWSKA. Jak widać; mamy 
teraz naprawdę dobre warunki. Jest to pięk­
ny, niezwykle przydatny dla nu obiekt. 

- W przeszłości było wiele wariantów 
zloltallzowania przychodni - mówi zut41pca 
kierownika STANISLAW TOMCZAK - ten 
jest najlepszy tak~e dlatego, ie wreszcie 
został zrealizowany. 
Próżno by 1zukal! we władzach łódzkiej 

słutby zdrowia, czy miasta, kogoś, kto ne­
gowałby celowośl! Istnienia tej placówki -
zHpolu poradni obsługujących w cil\gu ro­
ku ok. 11 tys. oe6b. Prótno b,- ~uka6 ••• 
Wszyscy ~oceniali .• „ a aprawa pmdiiału 
obiektu długo pozostawała gdzi9' w tesle. 
Nie brakowało tylko nadziel. Lekarze, a 
teid• pacjenci, wierzyli, te znajdą miejsce 
w „pałacykach" przy Wólczańskiej lub Pabia­
nickiej, na Piotrkowskiej przy US~ w 
wieżowcu przy Zamenhofa. Byli jednak 
jak to sie urzędowo nazywa - Inni kontra­
henci I (jak mówią zainteresowani lekarze) 

· „wycykali". ' 
Nikt nie wie, 'ak długo trwałaby je1ZC11e 

ta l)'tuacja, gdyb)' nie inicjatywa ludzi 

atoprojekt". Wkrótce po decyzji przekazania 
budynkU pomoc zaoferował późniejszy głów­
ny '!'l'Ykonawca „Budrem". Zgłosiła się tak­
że Rzemieślnicza Spółdzielnia Budowlana i 
studenci z Klubu Górskiego, którzy bez ru­
aztowa!\, wisząc na linach. malowali elewa­
cję. Koszt adaptacji - & mln złotych - po­
kryty został z NFOZ. Dzięki pomocy i oliar­
ności J>N>łektodruw.ców i WY'konawców, za te 
pieniądze nie tylko przysto!owalłśmy budy­
nek, ale tet kupillłmy troch41 potrzebnego 
aprzętu. 

W dniu otwarcia przychodnię odwłedztl)t M 
osoby. Do tej pory ponad 800. Preychodz, 
do Poradni Ginekologii Dziecięcej i Mlodzlc­
:towej, !eltsuologlcznej, Andrologicznej, Nie­
płodności Małżeńskiej, Antykoncepcji, Pato­
logii C!Ąży, Przedma~ei\sklej, Naturalnego 
Planowania 'Rodziny, do Szkoły Rodzenia. 
W szędzle spotykają aię 1 życzliwości!\ t zro­
zumieniem. Bo specjalistyczna to przychodnia 
i specjali•ct tutaj pracuj•, a słowa te nlo­
SI\ w sobie równiet pozamedyczne znacz~­
nle. W przychodni zrezygnowano na przy­
kład 1 konłecznoścl prZfnoszenla prze1 . pa-

cjentów sklerpwat'l od lekarzy ogólnej słut­
by zdrowia. Rzecz w tym, że nie każdy ma 
ochotę ujawniać przed n I e s p e c j a 1 n;)' m 
lekarzem swoje najbardziej utajone proble­
my życiowe - , niemoc rodzenia, poczęcia, 
kłopoty z mę:!:em sadystą. 

Tutaj, to co ihnego. Jedna z pacjent(!k 
powiedziała· o przychodni, iż „takiej, to nie 
ma nawet w Paryżu". ~ie myślała tylko o 
przestronnych pokojach, szatniach l pocze­
kalniach. Mówiła o pracujących tu ludziach 
- 32 osobach personelu placówki. Siostrach, 
położnych, sprzątaczkach,· doktorach. Leka­
rzach, którzy sami malują, odnawiają swój 
sprzęt, przynoszą do gabinetów i poczekalni 
domowe kwiatki, haki do plansz i ilui;tra­
cj!, sznury do sterylizatorów. Między pa­
cjentami i lekarzami często rodzą się trwałe 
kontakty, rady wykraczają poza ramy me­
dycznej diagnozy. I tak właśnie być musi, 
bo specjalistyczna ale i SPECJALNA to 
przychodnia. Tutejsi lekarze - jak powie­
dział jeden z pacjentów - to j.akby hob­
byści, mówiąc wprost, zarobić tutaj nie 
można - nawet po dwóch specjalizacjach. 
Pani kierQwnlk uważa, że urządzenie nowe­
go obiektu, tempo i specyfika pracy, to 
trochę „robota na . wariackich papierach". 
Moźna i tak, tyle, że w najsympatyczniej­
szym i najbardziej ludzkim tego zwrotu znn­
czenlu. 

Nie :wszystko jeszcze dopięto na przysło­
wiowy ostatni guzik. Brakuje m. · in. szkła 
laboratoryjnego, maszyny do pisania, do nie­
dawna brakowało lodówki. Tyle, że niltt tu 
nie 1 załamuje rąk. Szkła co prawda kupić te­
raz nie można, ale dziewczyny z laborato­
rium poźyczą. Może z „Korczaka" - jak 
mówi pani kierownik „zorganizują". Bo 
prócz źyczliwości ważna jest także lnlcjat.y­
wa. Stąd wciąt nowe projekty. Myśli sie 
o zatrudnieniu jeszcze jednego psychologa, 
dobrze by było również socjologa i prawni­
ka. 

Szefa Szkoły Rodzenia doc. dr WLODZI­
MIERZA FIJAl,KOWSKIEGO mocno trapil 
problem· pełnego wykorzystania sall gimna­
styczne} poradni w godzinach przedpoludnic­
wych. Rozwiązanie znalazło się szybko. Kon­
takty z łódzkimi szkołami i uczelniami, a 
elekt - to rozpoczęcie wkrótce zajęć 
Instruktażowych dla uczniów szkół średnich 
oraz specjalistycznych ćwiczeń gimnastycz­
nych dla ciężarnych studentek. Wszystko to 
oczywiście w czasie, gdy inni pacjenci są 
w pracy. 

Takich J>rzykładów inicjatyw można by 
znale:t6 w przychodni więcej. Nie łdzle 
wszakże o „wyliczankę", a o ludzkie po&ta­
wY. Od lniclat.orów, r><Jll)lrzez woiektcdaiw­
ców, wykonawców, a na personelu przycho­
dni kończąc, one decydują, że dla pacjen­
tów „takiej ·przychodni nie ma nawet w 
Paryżu". 

KRZYSZTOF SPYCHALSKI 



Polska Rewia 
na Lodzie 

atrakcje . ) 
l • inne 
~"Ir 

Kw wie, czy ostatnim •potkaniem s zimą nie będzie popi.a 
Polskiej Rewii na Lodzie, a jej występ przewidziany jest nie­
bawem. 8. III. br. (o godz. 18) i 7. III. br. (o godz. 15.30 
l 18.30), w przededniu Swięta Kobiet w Hall Sportowej królo­
wać będzie rewia. · 

Eitrada Lódzka, która J• zaprosiła zapewnia, ie widzowie 
będą mogli obejrzeć wspaniały barwny apektakl, kaskaderską 
jazdę na ~odzie. · Bilety rozprowadzają biura podróży I EL (ul. 
Narutowicz11 28). Tam tet pod nr tel. 733-52 moma otrzymać 
wazellde informacje. Bilety z 13. XII ub. roku zachowują waż­
ność na dzień 7. III br., na te same godzln7 I miejsca (bez 
przestemplowania). 
Włród rozrywkowych propozycji na najblibze dni l t,.10-

dnle !'.strada Lóclzka ma takie koncerty Alicji Majewskiej, któ­
rej towarzyszyć będzie zespół Włodzimierza Korcza a w pro­
gramie poprowadzonym przez Janusza Budzyńskiego udZiał 
wdmie takte Andrzej Dyszak (Teatr Rozmaitości, 2!S-28 bm.). 

, Natomiast 4. III . . br. zaprezentuje 1lę w Lodii Orkiestra z 
Chmielnej, zaś od l!ł. III. br. w Klubie Estrady „Test" a od 
18. III. br. w Teatrze Rozmaitości wystąpią: Barbara Kratftów­
na ł Tadeusz Ros. W drugiej połowie marca 'koncertować bę­
dzie w Lodzi popularny zespól „Trzeci Oddech Kaczuchy". 
Estrada planuje takie prezentacj• własnych programów ale 
to dopiero w maju. 

Przebierańcy 
J~ym s o&tatkowych obr!zę 

dów ludOWYch, które zachawaly 
siQ na $1.ąsku Opolskim w nie­
zmieinl.onel od lat 1>0Stacl jest 
.. wodzen~e niedźwiedrzia" - bar­
W'llY korowód i:>rzebieraflc6w wę­
drujących z muzyką 'l)l'ltez wleś. 
T~orocz:ne „wodzem.ie n<iedi.twie­
dzia" w Machnicach l>Od Opo­
lem zorga111lzowaU członkowie 
mle1sc01We«o LKS. Odwiedzono 
isk ka!e obyczaj wszystkich 
gOIJJ)Odamy. Nie unikinęli też 
Sl>Otkama s • .nledźwiedz<iami" 
m"Zejeźdia1ący przez wieś tu­
rykt. Dzleel dokładnie uczernio­
no IWk4, katdemu tyca;ono 
wsz:yst~ieto najlel)SZel!o, a u­
składaina z drobµych datk6w 
woale 1>0katna sumka zasiliła 
funduaz LKS. 

Nh: „N'iedtwladnlcy" me da­
rowali nlkontu. 

CAF - nzyszroF 
SWIDERSKI 

l&ODA - Ił LUTEGO 

PROGRAM l 

B.00 Wiadomości oraz komunlkat 
energetyczny 1azown!ctwa. UO 
Chwila muzyki. 8.15 „Obserwa.cJe" 
- mag. publ. UO Przegląd prasy. 
ł.40 ChwUa muzyki. 8.45 zomierski 
kwadrans. 9.00 Przedpołud.niowe spot­
kania. 10.30 ,,Sława 1 chwała'' - odc. 
pow.11.00 Wiadomości 11.05 Koncert 
przed hejnałem. 11 .55 Komunikat In­
stytutu t.ącznośct. 12.05 z kraju I ze 
świata. 11.40 Chwila muzykd 11.45 
Rołnlczy kwadrans. 13.00 Wiadomości . 
13.10 Komunikat dla górnictwa. 13.ll 
Tu radio kierowców 13.20 Muzyczne 
Wycinanki. 13.30 Piosenki! kompozyto­
rów polskich - A Sławlmkl 13.55 
Studio Relaks. 14.00 Wiadomości, ~ł.05 
Dzień w polsce - co pisze prua 
terenowa. lł.25 Przeboje, przeboje, 
przeboje. „14.50 Wle1'8'Ze Aleksandra 
Puszkina 15.00 Wiadomości. 15.10 Po­
południe Studia Młodych. 18.00 W\a­
domoścl 16.05 Muzyka I aktualności, 
19.40 Polskie pleśni i melocMe - J , 
Wieniawski, 17.00 Dziennik I komuni­
katy. 17.15 Koncert dm - gwiazdy 
jazzu. 18.00 Wiadomości. 18.05 Czas 
reflek.sjl. 18.30 Inspiracje ludowe w 
muzyce 19.00 Dziennlk wieczorny 
19.30 Melodie ze ścieżki dtwlękowej 
20.00 Wiadomości 20 05 Magazyn mię­
dzynarodowy, 20 .30 Koncert tyczeń 
IO.SS Komunikat Totall.zatora Sporto­
wego 21 .00 Komunikat energetyczny 
21.05 Kronika sportowa. 21.15 W!elltde 
dzieła - wielcy wykonawcy . n.oo 
Wiadomości. 22.10 Teatr PR „Smtere 

(rl) 

Orteuna" · - .iuch. Ił .li Olwlazda 
tygodnia - Andrzej Dąbrowski. 23.00 
Dziennik nporterów I wladomołcl 
•portowe. 23.<lO Jaz.a· na dobranoo. 

1.30 Poranne 1ygnały. l.R W ltlllku 
taktach., w ltllku 1towach I.OO In­
formacje o programie. 9.01 Swlat wo­
kół nas aud dla kl. I-n us o 
twórczoścl dla dzieci „Tropami przy­
gody". 9.55 Chwila muzyki. 10.00 Poz• 
nać l zrozumieć . 10.:lł Soliści l Ila• 
merallści 11.00 Horyzonty wlledzy -
aud. dla klas lic lUS Chwila muzy­
ki. 11.30 Wiadomości 11.31 Komentarz 
zagraniczny. 11 .40 Melodie 1ledmlu 
stolic. 11 IS Komunikat Instytutu 
t.rtcznołcl . U .05 Od A do z polskiej 
piosenki. 121.30 Postawy I wartości. 
13.00 Swlat wokół nat - aud. dla 
kl. I-II. 13.211 Informacje o progra­
mie . 1:uo Wiadomości !US ze wsi 
1 o WISi. 13.50 Z malowanej skrzyni. 
tł .OO Album operowy. 14.30 . .z legend 
dawnego Egiptu" - opow. B. Prusa. 
lł.50 Indywidualności muzyki jazzo· 
wej 111 30 WiadomoAcl. 15.35 Chwila 
muzyki 111 .40 Ludnie I ich pasje. 
18.00 suita tanecma. 18.:llO rantasja 
- nauka - praldyb. lT.00 :Radio· 
kurier. 18.30 Wiadomo§<:!. 18.35· Ko. 
mentarz zagraniczny, 11.łO Ludzie i 

Bibliotekl-
problem 
wcląl 

aktuąlnv 
W skład elecl bibliotecznej miej­

skiego wolewódz.~a łódzkleco 
wcłwdzi 155 bibliotek publicrDDych, 
:orzyczyniających 1l• - diziękl l)ł'o­
wa.dzenlu różinych akcji - do u­
J>OWSZechai:ianla czyteO.nictiwa ł 'l>O­
mtlarYZOwanla książki. 

Biblloeek tych jest wiQC sporo, 
jednakże do i>ełneeo ZUJ)Okojenla 
potrzeb ozyteln.i<ków bralkuje .lesz-
02:e około 13 placówęk kulturalnyc<h 
.tego tY1>u. 

Jeśll chodzi o •llDUl Łódż, odcw­
wa6 alit da.le braill: bibliotek w no­
;wo powstałych osiedlach. Wyni-ka 
to przede wszystkim z faktu, że 
zarzucono realizowaną kiedyś słusz­
Alł zasadę równoczesnel(o budowa­
nia domów ?ru~kalnych 1 obiek­
tów kutturatlnych. A l)Smiętamy, 
ie tak było na Bałutach (w osied­
lu Doły), na Polesiu (w osiedlu 
ltoeiny) ł w Górnej (w osiedlu 
Nowe Rokicie). Obecmde - 'PO'W­
tarzam - zarzucono, niestety. tę 
zasadę, w związku z czym takle 
ooiedla Jak Wida:ew-Wschód oraz 
Stare Chojny stanowią w oewnym 
sensie wstyn!Q kultull'alną. 

Słusznie wloc Biblioteka im. Wit­
ryńsk.i~o wso6lnle z władzami ad­
ministracyjnymi dzielnicy Widzew 

poglądy, 19.00 Kompozytor tygodnia 
- r. M. Bartholdy, 19.35 Swlat bdnl 
- program na dobranoc dla dzieci 
- słuch 20.00 Najpiękniejsza jest 
muzyka polska - Fantazje polskde. 
20.41 Nauka Jęz. h!szpańaklego. 21.00 
Recital wieczoru - Paul Desmond. 
21.30 Echa dnia. 11.40 Wlectór lite­
racko-muzyczny. 23150 Wladomośct. 

PROGRAM IV 

I.OO Dziennik 9.01 Quod llbet -
czyli co kto lubi. 9.40 „Zwycięstwo" 
fragm <>pow. 10.00 Opera przez wie-
1<4 - Gounod: „raust" 10.30 Ulubio­
ne piosenki Ireny Sant~. 11.00 ,,Ja 
zawsze bytem • rozstajów" - aud. 
11.30 Muzyka r6tnych narodów. ll.00 
Dziennik 12.05 „Od Bacha do Barto­
ka''. 13.00 Kwadran1 literacki 
„Kr6low:. balu" opow. lS.11 Triy 
kwadranJe 1wtngu. tł.OO Z muzycz­
nych nagrań bratnich radiofonii . 
lł.30 &strada kamerallstów - Trio 
warszawskie . 15.00 Dzlennlk. 11.01 Pa­
norama literacka - .,Poezja 81''. 15.30 
Popołudnie melomana Mozart, 
Schumann. Chopin. \V.OO Dzlenn1k. 
U.OS Muzyczny temat dnia (L). 1'.10 
Aktualn°'cl - dnia (ł.). 1'.30 „'!'akty 
I fakty" - mag. pułll. w opr. I. 
Wojcleszczyka (Ll. 18.00 Klasycy mu­
zyk! rozrywkowej. 18.30 „Grek Zor-

i:>odeJmu1e .taran~&. m&Jące .na ce­
lu 112Yllka11ie tam !)Oi1Jlieaeze6 bi­
bldoteczinych. Planuje •llł wi4C WIY­
tuowanle nowel blbllote-kl "ft oe.wi­
lon!e uału~OwYID 'PfZY ul. Puszkina, 
a także w rejon!• ulicy Czajkow­
skiego. 

Wario doda~ ie zmiany na lep­
sze nuta-piły w Pabianicach. ~ie 
jeszcze w pierwBZYm kwartale br. 
.zosta.nie oddana do u.żytiku biblio­
teka oublie7lna 'Pl'ZY ul. WleJ-klej. 
RóW111ież w Pe.blankach - ale do­
.1>lero w trzecim kwartale, l)O'Wsta­
nie flit!a bibl>loteczna w csledlu Bu­
Mad. Doczekała alę równiri realiza­
cji kOlftceJ>C.la rozbudowy oabianic­
klej Biblioteki MiejS!dej, miesrzCZłl­
cej sl4 dotycllczu w cłunym JJO­
mleucU'lliu vrzy at Kościusz:ld. 
Obecftie do jej dyaooeycji oddano 
duły obie'kit 'PI"ZY ul. Nowotki, za­
jęty dotychczas przez służbę F.dro­
wia. Po ~eneralnym remoncie me.J­
dą tam 1>0mie.szczenia: bibli.ateka 
dla dorosłych z czytelnią nauka.wą, 
bllblioteke. dla d~ecl, również .z 
czytelnią oraz saJa odczyto,,,.,o-wy­
sta wi en ni cza. 

Z kolei, dzięGd J'.)OtllOCY ftna.nso­
we j Wydziału Kultury i Sztukl 
Urzędu Miasta Łodzi oraz pomocy 
wła<k łereno-wych, &>konano adap­
tacji l remontu starej •minnej bi­
bl~ w Leśml•nu I l(m!nneJ 
biblioteki w Rzgowie, a łakte filii 
blbl!ołeez.nej w Mileszkach i Li-
1>łnach (l(tndina Nowosolna). Jest też 
na.dz!eja, ie w tym les=e roku 
ooorawi się sytuacja lokalowa w 
bibllotece eminne.1 w Parzęczewie. 
Na~miast w dails:zym oią~u ze 

szczeg61nle uciążliwym! trudnościa­
mi lokalowymi borykają się b!­
bllteki l!'min11e 'Ili' AndreSDOlu. Gło­
wnie. a także gminne Mblloteki 
w Pabianicach oraz w Zgierzu. 

BaTib:o istotne JM, że zwraca się 
uwagę n'e tylko na oomieszc:zenia 
ooszczei?6lnych bibliotek. lecz rów­
nież na SJ>rawy kadrowe. I tak z 
oocząttdem te?.o roku przeznaczono 
10 nowych etatów dla bibliotek 
.l(mlnnych. Pozwoli to na leDl!"Zą 
obsłu.l!ę fachową czytelników wlej­
alcich i na rozszerzenie 1>rot?ramu 
działania w :zaikresie ui:>owszechnie­
ni'ł czytelnictwa. 
Inną ba.rdzo ważną, a ogromnie 

złożon11 i skompllkowaną sorawą 
test oowlększanie zbi<l!'ÓW bibllo­
tecl'!llych. Tematowi temu warto 
.oośwlędć osobne omów.!em.ie. 

M. JAGOSZEWSKI 

ba" - odc. pow. li.OO Dziennik. 19.06 
Klasycy muzyki rozrywkowej . 19.30 
Wieczór w Fllharmonll - Brucłlner, 
garajan. 21 .00 Klub Stereo: Narodzi­
ny gwiazdy - R. Crawford. 2.2.30 
F•k.ty 4nia . 22.-* Nocne divertimen­
to - Czajkow.kt. 23.30 Głosy, tnstru­
mt!nty, nastroje. 

TELEWIZJA 

PROGRAM l 

'I.Oo TTR - .Jęz. polski. UO TTR -
matematyka. 9.00 Historia, kl 1. to.oo 
Dziennik. 11,00 111zyka, kl T. 11.55 
Program dnia. 18.90 Dla dzieci: „Ka­
rampuk" cz. ' oraz „Tik-tak". tT.00 
Dziennik. 17.30 Losowanie Małego I 
Express Lotka. .1'.41 Rolnicze rozmo­
wy. 18.00 Przyjatń na plęclollnll -
filmowa Impresja muzyczna. 18,20 
Rozmawiamy o cenach - pytania, 
oplnłe. 18.llO Dobranoc. 19.011 „ł 110-
dztn w ursusie" - rep. filmowy. 19.20 
Dziennik telewizyjny. 20.11 Punkt 
zwrotny - dramat paychologlczny 
prod. ZSRR. 21.55 Refleksje histO·· 
ryczne proł. Bogdana Suchodolskie­
go. n.20 Dziennik. 22.SO Melodia na 
dobranoc. 

PROGRAM Il 

19.A Pro«ram dnia. 11.H Wlad. (ł.). 
li.JO Ddenn1k teltwtayjny. to.il Ar­
mia wolnołcl I pokoju - woJskowy 
film dokumentalny. 11.11 Hokej na 
lodzie - Polska Rumunia, 

!:::,. Kadrowicze już trenowali 6. Machciński 
w Legii a Buncol w Śląsku !::,,, Poważna kontuzja 

' 
Tłokińskiego 

Dziś sparring Widzew - Wisła Płock 
Z a niecałe dwa tygodnie wy· 

startuje piłkarska ekstraklasa 
Codzienne depesze przyn0U4 
l.nfot_macje o test-meczacll roz-

grfwanych przez pierwszoligowe ze• 
poły. Dził o godz. ll na •tadlonie 
Orła młstrz Poliki - Widzew 1poł­
ka 1ię w 1parring<Jwym meczu a 
drugoligowym ze1połem Wisły Płock. 
Znakomita okazja, by obejrzeć w 
akcji czterech IOdzklch kadrowiczów 
- Bońka, Zmudę, Smolarka 1 Mły 
narMyka, którzy w sumie całkiem 
n.letle spisali alę podczH tournee 
nanej kadry we Włoszech. wczoraj 
ćwiczyli oni (podobnie jak Dziuba 
z t.KS) wraz z kolegami 1 trener 
Władysław Zmuda zopowledzlał, te 
wystąpi.I! przeciwko płockiej Wiśle. 
W pierwszej polowte najprawdopo­
dobniej zagrają eł plłkerze, którzy 
branJ będą pod uwagę puy ustala­
niu llkladu przed Inauguracyjnym 
meczem wyjazdowym z Motorem w 
Lubllnle. Szkoleniowiec Widzewa jest 
zadowolony z postay.-y swoich pod­
opiecznych, jak i sytuacji kadrowej 
zespołu 

Jedynym nnartwinlem td:r m6wl­
my o Widznvle Jest JOWatna kon­
tuzja Mirosława noklflsktqo. Był7 
rePl"ezentacyjny pomocnik ma w u­
sadzie pocz11tek se:i:<mu stracony I 
jego uczestnictwo w meczach jest 
wykluc~ne. M~ l)Odobną dolegll­
wcMle jak nlegdyj 11Vładylław 2:mu· 
da, 'był na konsultacjach w War­
szawie l w u.jblltszym czasie b~z:ie 
musiał poddać się operacji. Szkoda, 
be przecle1 mamy jeszcze łwle!o w 
pamięci jego znakomite występy „ 
meczach pucharowych 1 Hgowyeh. 

Ponadto w nowym sezonie nie bę­
dzie występował w barwach Widze­
wa Jan Jeżewakl, który w najbllt­
szym czasie wyjetdta do Flnlandll 
Jego śladem podatą najprawdopodob­
niej Andrzej Mote}ko I Henryk Da 
wid (były piłkarz łódzkiego klubu), 
którzy mają grać w tłń•kim zesp,_ 
le w Kotka. 

Pllkarze ŁKS po zwyc!ęsklm me­
czu z warszawską Gwardią spędza­
ją czas do sobotniego sparringu z 

Widzewem na Intensywnych trenin­
gach. Trener Lenek hzłenkt ta• 
ustawia skład zespołu, by miał on 
możllwojć w test-meczach zgrać oęi• 
I stąd np. nie za często, zwłaszc~a 
w pierwszych połowach, oglądamy 
w altcj1 reprezentanta „młodzlet6w• 
kl" - Chojnackiego, który za 
otrzymane tólte kartki ma zakaa 
gry w trzech pierwszych spotka. 
niaoh ligowych. Wiadomo tet, te k.,. 
lejnej operacji poddał się Jan 80. 
boi; pomocnik l.KS ma chyba lic. 
lejny 11ezon gry w pllkę notrui „a 
głowy". 'Powoli dochodzi do pełnej 
dyspozycji po Jr:ontuzjt - Z4zt1ław 
ll'lllplaJr. Jr:t6ry w łrodku llel powl• 
nlen znaleźć miejsce w zespole, 
Lenek Jt7.ierskl nie będzie mógł 
równlet ltorzyltat ze mejdującego 
się w szerokiej kadrze Grzegorza 
Molendy, który zostanie powołany Jo 
zasadnl.czej słutby wojskowej I 'llę• 
dzle bron!! barw łódzkiego Orła. 

Z Innych ciekawostek przed tl~I\ 
warto odno·tować Interesującą wiad'O­
mość, te Jacek Macbcińskl miał 
zostać trenerem warszawskiej Leg11 
Fakty nie potwierdziły tej wladomo­
łcl (jak I !Rm zainteresowany), bi>­
wlem piłkarze watszawscy udali 111, 
na klika spot1tań na Węgry pod WG>­
dz11 znanego szkoleniowca - Ka:r.t• 
mienia 06rakiego. M6wt 1lę. że 
Machclńskl ma obj"ć klerownicr..vo 
nad stołecznym zespołem w czerw­
eu, pG rozgryw)'(ach llgowycll, alt 
czy życ!e twerytllruje tę pogłoskę -
zobaczymy. 

Wiele komentarzy wywołała 1pra· 
wa przejścia pomocnika Ruchu An· 
drzeja Buncola do Leg.li. Tymcza. 
sem z tym zespołem trenuje uta.­
tentowany reprezentacyjny pllkart 
kadry juniorów - Kaczmarek, (Wice. 
mistrz Europy) wychowanek Stocz• 
n!owca Gdańsk, o którego boje t1>­
czyła gdytlska Arka. Oba kluby nie 
doszłv do porozumlenfa I w efek­
c•e Kllczmarek wvtądoWał w Warsza­
wie. A BuncolT Starania o pozyska­
nie tego zawodnika czyni z kolei 
wrochwskl ~ląsk. 

H. Wagner nie tvlko o żeńs ·ei siatkówce 
Współtwórca sukcesów męskiej siat­

kówki w naszyrn kraju - Hubert 
Wagner udzieJU ostatnio wywiadu 
katowickiemu „Sportowi" PopUlarny 
„Kat" podzlel!I się z czytelnlltami 
m. In . swoimi relleksjaml na temat 
niedomagań żeńskiej slatltówk4 A oto 
fragment tej części wywl.adu, nty­
tułowaneao „Przed ciętk.ą pracą nl• 
ma ucieczki" 

- Sporo zrobllem w siatkówce, nie 
w112ystko jednak poszło po mojej 
myśli. Ta smuga cienia, to krótki 
okres pracy z reprezentacją teil*4. 
Teraz dokładnie widać, te moje po­
ciągnięci.a personalne były wted7 
sluszne. Mlmo lt musiałem :i:dy&kwa• 
lUlkować kilka c:i:ołowych zawodni• 
czek - i to jut przed mistnostwamt 
Europy - to jednak wycralUmy 1 
Amery1cankaml. a nawet pokonałlś­
my na ME 1ame RoSJanld. A był to 
zaledwie ~11tek. Szkoda, t.e au nie 
zawierzono, nie tylko bowiem ja 
przegrałem. Tamta sprawa bolł do 
dzisiaj. 

• Dlaczego od kilkunastu łat nie 
mote ruszyć 1 mltj1ea ttMka lłat• 
k6wka1 

- Jetelt nit zdecydujemy lłę na 
radykalne po1uDięc:la , eląltle będzie­
my wyrzucać pieniądze w błoto. W1a­

. domo, te dotychczasowe 1truktury 
organizacyjne skompromitowały 1lę 
nieraz Nie nadątają one za wymo­
gami czasu. Jesteśmy teras zbyt 
biednym narodem, aby lfę mogło 
obejść bez drastycznych cięć . 

liga po:t.erająca sporo pieniędzy, albo 
reprez~ntacja . 

Co proponuje trener Wacner w 
zamian? 

Je.:o zdaniem dotychczasowy IYS• 
tern rozgrywek ligowych mot.na by 
zastąpi~ lnną formą: regionalną ry• 
wall:taCtll Siatkarki spoza kadry 
otrz7mywałyby pomoc, ale w mac»­
n.l.e akromnleJ1zej formie (Wagner 
proponuje np .darmowe posllld ł 
małe stypendia, co w jego oplnlt 
byłoby doda&owym bodtcem do doe­
konalenia l!IWolcb umlej•tnoścl). A ee 
1lę dzieje dsisla11 - pyta dalej 
Wagner. K.omu potrzebna jtst DJJ, 
ll Uca? Tylko garstce klblców. bo 
przecież nie zespołom ek:straklu7, 
które I tak czerpią z Ili 1111, czy 
z J~lł drutyn i pptem tamt 
szkoli& niemal od podstaw ' 

Na ltolejn« pytanie: rq będz!t da­
lej zabiegał z takim 1amym zapałem 
Jalt dawniej • tt sprawy ,,Kat" 
atwlerdzlł m. In.: 

- Nikt nie lubi zlt)'t długo b16 
l(łowrt w mur. Byłem mue WldzdU»' 
gdy preywOztlem medale 1 siedzia­
łem ćlcho. f>dy jednak zacząłem lifl 
domacae zmiany akostnJ.ałych struk· 
tur, stałem lłę niewygodny. Szcze­
&ólnie dla tzw. łrednlego · aparatu 
władzy. Nie mam zresztą pr~tensj1 
do poszcze1ólnych ludzi. Przectet oni 
dzłatajit w takich ramacb, Jakle tm 
wyznaczono. To W11zystko sprawla, te 
nane ostągn!ęc:la aportowe lll nie- · 
współmierne w stosunku do bazy 
jak11 stworeytUmy, Trzeba bowiem 
l>Owiedz!ee, te błędów popełnionych 
w pelltyce 1portowej nie sposób 
ukry~ np. 111 1afabzowanych 1taty1ty. 
kach. TUtaj bard;o 1zybko naatępuje 
bezll tosna weryfikacja. ludzi, !Ch t.ak­
tycznej wartośet Przede WSZ;)'stklm 
zaś trenerów I :rai.vodn1k6w. Dlateco 
aport jest na sw6j 9P0Sób uo;clwy, 

W wtelu lj)rawach zawartych vr 
iamleszczonym przez nas frattmencle 
wywiadu trener Wagner ma sporo 
racji! - inne 111 do df>Skuajl. A co 
o tnn 14dz" nut Czytelnicy, l)'m• 
patycy IPOńu? 

Czekamy na l!&ty. 

Obecnie opłacamy 140 llgowycb sa­
wodnlczek (stypendia). Uwatam, te 
te środkl naletatoby przeznaczvć dla 
wybranej grupy, powiedzmy i• za­
wodniczek. I pracować z t11 1rup11 
pn:ez kilka lat. sześć razy na ty­
dzień pn:ez to godZin dziennie. Tall: 
jak Amerykanki. Japonltl, Cbinki! 
czy Kubanki li lat temu one llfa­
cowa!y tak samo jak my dztalaj. 
Musiano tam jednak dojść do wnl.01-
ku, te ta dro1a nie wiedzie jUt na 
podium i zmieniono radykalnie kun. 
Ja rozum4em, te m6j plan, kt6ry 
zresztą głoozę od lt.t, nie jest ge­
nialny ale jedynie słu112ny . Zobacz­
my co się dzieje w nuzej lldzt. 
Niebawem przeclet dojdzie do tego 
te trenerzy nte będq w 1t•n1e skom: 

111!••••••••••••••111!!11111••••••••••••••11!1••••••••••••••911!1!!11••••••••••••••~ pletować podltawowyc!t ,,1zó1tek''. Nie oszukujmy llitU 1port kobiecy 
Z głębokim talem sawladamla­

my, te dnta zo łute10 1111 re­
n mnarł . w wieku H lał po 
cl11 : ldcb l k!r6tkleh olerplenlach 

S. t P. 

WŁADYSŁAW 
Ml1KUCKI 

Pocrzeb odbędzie •lę dnia 15 
lutego br. o godz. lS.30 s kapli­
cy cmentarza Komunalnego na 
zarzewie. 

ZONA, DZIECI, RODZICE 
l POZOSTALA RODZINA 

Dnla H luteco br,, piątek o 10· 
dzlnle ' w ko~ctełe parafialnym 
pod weswantem św. Apostoł6w 
Piotra t Pawia przy ul. Nawrot 
sa duszę 

S. t P. 

MIROSŁAWY 
SZEPIETOWSKIEJ 

w drugi połmlertny Dzid JtJ 
tmltnla odprawiona zo1tanle 
msza św., o czym 1awladamla 
w1:1ystklch, kt6rzy zachował! 
zmart11 w tyczUweJ pamięci 

MĄ:t 

s talem „w1adam1am„, •• w 
dniu Il lute10 1111 rok• 11J11arl 
nan nleodłałowaa,. Kelqa 

HENRYK 
MYśUIQSK1 

cstonek ZBoWiD, d1U101etnl pra­
cownik Wytw6rnl Fllm6w Fabii· 

łarnycb w t.odsl. 

Wyrasy 1acure10 wap6łeaucla 
Rodzinie składaJ11 

DYREKCJA I PRACOWNICY 
Wll'I' - t.ODZ 

Pogrzeb otlbędllle llę w dniu 
Ił lutego llłl roku o godslnle 
13.30 na cmentarsu Kurczaki. 

Dnia 11 Jutero 1181 roku zmarł 
nasz droct M11t, OJelee I Tete 

ł. ł P. 

HENRYK 
MYŚLl~SKI 

Posrzeb odb•d•le •I• U Jute-
10 br. o rods. 13.IO a ll:apłley 

cmentarza na Kurezakacll. • 
caym zawiadamia pocr11tona w 

tal• 

aODZIMA 

W dnha O. & llD r. smarla 

&. ł P. 

HALINA 
SH9ROSŁA WSKA­

JEROM·t1N 
m6J naJlepaą Pnyjaelel WQll• 

nlały Calcnvlell: 

Poen;eb odb'4złt ml• W dalu 
11. u. tta r. o coda. 1ue z lla­
pHey cmentarza katolicki„• na 
Dołach. 

Dnia tł l•teco tlłł rolni anarł 
nacie '>llaH ukochany M11t, OJ· 
ciec, Dziadek I Brat 

ł. ł P. 

HENRYK 
ANDRYSIAK 

macllter prawa Unlwers:vteta 
Stefana Batorego w Wilnie, lt. 
prnH sądu woj. 16clsldeso, od· 
maczony Krzytem Komandor· 
11dm, Oficerskim Ordera Otlre· 

dsenla Polsld I buaymt. 
Zmat pochowany na emnta­

na w rodzinnej parafłl Mled1-
no, e 1aym •awladamlajl! 

ZONA I NAJBLIZSZA 
·RODZINA 

s •ł•beklm ... utldem uwiada­
miamy, łe w 4ni• • lutero 1181 
relku llJllarła „ t •. 

JANłNA JADWIGA 
STAJEW$1KA 

•sr praw, 

'Wyprow.u._.ae 4r,lell nam 
swłok •aełl!Jlll • utero br. 
o rołls. li.Je z kaplicy cmentarza 
ny-ltokatelle1d... aa Zara­
wlt 

810l!JTllA • -.:ti.:M I PM09tała 
aODZINA 

W dni• Il 111to•• ltłl rok• 
llU1lęła w Bop, pr•etywny 
łat'* „ t •. 

JADWIGA 
JAWORSKA 

lt:rła wtałeldtlka majątll• 
01-„ 

Vnn,.lłełcł llOl'S•ltowe „-.. 
•11 dlł dala • lute10 lir. e SO· 
dldale 1&.• w k•kł•I• paraftaJ. 
aym w Olecsnle, pe kt6ryell na­
ńąpł lłot•le swlell w pollew­
ft reclałaa,.... 

o -•ła,.. .,.. eltntd91e •­
wladaala 

aODZIWA 

nie jest zbyt popularny. Musimy Idę 
więc zdecydować: albo rachityczna 

llOLBDZS 

LESZKO'M 
R1ENGERTOWI 

wyrazy nrdeczneco wsp6łcz11c1a 
• powodu 1tmlercl 

MA'l'K.I 

1kłada.l11 

KOLEZANK.I I KOLEDZY 
• PPZ 'l'OP·MART-CO w ł.0· 

DZI 

W dnia lt lutero lNI ren 
-aria •a•:sa naJukocha6ssa 
Matka Babcia 

S. ł P. 
KRYSTYNA . 

KUNłKOWSKA 
a doma KACZOROWSKA. 

Pocrseb odbędmte •ht dnia 11 
latero Itr. o ,„„ li aa Cmea­

tarn Kom1111alaym Zaraew, • 
eąm pewtadamlaJ11 

DZIECI I 'WNVKI 

ftł.KA IUICZMA, W płft!'IW:Ya 
HVym meczu X Mistrzostw Swlata 
grupy „C" w plice ręcmeJ mętcs:vllft. 
Polacy wycr1J.1 w Hambursu ze 
Szwajca"- 18 :11 (T:T). 

NARCIARSTWO. Na Mlńrzolłwac'll 
Swlata w Holmenkollen bieg l\U­
clarrkl na dy1tanlle 11 lun wygrał 
Norweg ~dvar Braa przed Alek1an­
drem Zawiałowem (ZSRR) 1 Finem 
Harrt Ktrvesnlem4. Józef Łuszczek 
rają! 19 !Jllejsce. ' 

SZACHY. Po dziea!ęclu rundach 
szachowych Mistrzostw Polski prowa­
dzi J. Adamski - T pllt. Po I 
rundach MP kobiet prowadzi Agnlesz. 
ka Brustman, łodzianka Gratyna 
Szmacłńska zajmuje I miejsce, 

Z lłębokłm talem nwtatla-
mlamy, te •łl!Mlł •mtercl11 tr•rt· 
ftDlł. praetywny lat IT 

JÓZEF 
SfEWłERSKI 

Pocratb odbędsle lllę dnta Ił 

tute10 br. o goda. u.so aa emen­
tarn J[urczakt. 

aODZICE, BRAT, BRATOWA,, 
BRATANO, NARZECZONA 

l POZOl!ITAł.A aODZINA . . 

„DZIENNIK LODZKI" - dziennik Robotniczej lp6łdzlełnl Wydawnln•J .,Pra1a-Kd,łka-aae1a•. Wydawea1 ł.6d~kle Wydawnictwo Pra10we, ł.6dł, al. Piotrkowska N. 
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NASZ CHLEB POWSZEDNI 

" ···== " •• 
STUDIO - „Bobby Deerłleld" ' 

Ul!IA od lał 11 CodL lł.30, 11.łl, 
11 

STYLOWY Hl1trzowle 111na 
łwlatoweco: aoberł Aldrich -
„Paratvwa dwunastka" USA od 
lat 18 l(odz 11.30, 11.łl 

OK.A - „Daleko na zachodzie" 
radz. !Codz. 8.30, 11, 13, U, 17, 

GDYNIA - Kino non-stop 
od godz. to do 21: „Pocałunki 
" Hongkongu" fr. od lat li 

Dziś inauguracja · 
naszych spotka~ 

-
,oda.n-Ił 

'I' •.MA 'l'I 

W8ZY1Tlt0 O C•KACH 

Podwyżka' cen pieczy­
wa spowodowała oczywi­
ate zmniejszenie się jego 
wy.kupu. Codziennie ' 31 
łódzkich piekarni wypie­
ka ok. 150 - 160 ton, 
a jeszcze przed miesią­
cem dzienne zamówie­
nia były o ok. 20 ton 
wyższe. Nasze piekarnie 
mają również spore zapa­
sy mąki - na 15 dni -
a l jej dostawy · 'z mły­
n~w •ą rytmiczne. 

Wyższa cena 
lepsza ja.kość? WAŻNE TELEFONY 

lnformacJa PKO 
Informacja o usługach 
lnformacJa PKS: 

'131·81 
398·\0 

lłALKA - .,Gang Olsena na szla­
ku" duńskl od lat 12 godz. 
17, 19, 1eans zamknięty -
godz. Ili 

MŁODA GWARDIA - „Brunet 
wieczorową porą" pot od lat 12 
godz .10, 12. 14, „Gorący tnleg" 
pol. b.o . godz. 18, I 8 

MUZA - „Homolkowle na urlo­
pie" czeski od lat 12 godz. 18, 
„Ofiara" węg od lat 18 ~od:r. 18 

I MAJ A - „Syrenka I książę" 
buł . .b.o godz. 15. „Ciemne 
słońce" czeski_ od lat IS godz · 
18.30, 18.45 

!awYłlone ceny. kontr woduk· 
cjl aeny "• euf-ltv.". ł'6łn\tt 
milł(!sy cenami wolnvml r„u. 
fowanyml l atałvml kto bedsle 
u1talał cenT 1ezoJlO'We, CZY bł· 
d- ceny posezonowe, wyprzedał 
rabaty. Rótne w-tpliwokl, nłe-

Junoścl, dokuczllwuct:. 

Z Czytelnikami rozmawiał 
będ- przedstawlclele1 

klientach. Miało to miejsce np. 
w ubiegły piątek i sobotę w Pabia­
nicach, gdzie zamówiono o 2.ll to­
ny pieczywa mniej nit normalnie, 
my dostarczyliśmy i tak 1040 bo­
chenków więcej, a chleba brako­
wało w •klepach. Pisaliście o tym 
zresztll we wczorajszym numerze 
„DL". 

- Jdeff J••t tak dobn•, to dla- - Ja1cłe Jest u to lekarstwo! 
i • I - Sprawa jest w zasadzie pra-

nego 10 w e.u •k epach np. pr1111 ita, wymaga tylko· pewnego do-
uJ. Ptotrkowskl11J 93 w 1przedtny 
ifłaJduJe rię J)nflde WIZl/Stkim pracowania. Otót sklepy powinny 
chleb atary, a Jak władomo lodzla- mleć prawo obni:tania dowolnie ce-

ł tr ... J ny na starsze pieczywo. PKC np. 
n e a„ycy nie Jul lubtq nabywac! wyznaczyła na chleb czerstwy (P'> 
płec1111wo nawet jeszcze cieple? -
pytanie zadalHmy dyrektorowi Od- 36 godzinach od wypieku) cenę 8 

1lf. Państwowej KomisJt Cea W działu Produkcjt WSS „Społem" zł za kg. Nic chyba nie- stoi t~mu 
Lodzi _ mgr ZDZISLAWOWI CHADRY- na przeszkodzie. Handel zaroblłby, 

llIAKOWI gdyby cenę pieczywa np. jedno-
- WyttWnaczente tej apraWJ jett dniowego obnltyć w sklepie do 12 

WACLA WA MOSZcnN'SKA w zasadzie proste, choclat mote czy 10 zł. Nit.sza cena mogła~y 
i W ALDllMAR BLU.J[OWSKI zabrzmieć na zasadzie to nie my wplynąc! na zainteresowanie 11ę 

._ ZIU'Zlłdu Zwi~ku Obroa7 
Konsumentów w Lodzi ~ 

:MARIUSZ MLYNARSKI 
t RYSZARD OAJłDIAH 

~ Wojewódzl!l.eto ltomtt.t. 
Kontroli SPolecm-t -

to kolega". Otót za te;.; stan r:ae: klientów tym chlebem, który w 
czy odpowiada głównie handel razie nleobni:t~:iia ceny i tak w 
Obserwujemy w sklepach stale Ił końcu, „pójdzie po 8 zł za kg. 
w obawie przed pozostaniem • nle Jak się orientuję, nie ma przepi­
sprzedanych dufych ilośct chleba, sów, które zabraniałyby takiego po­
łwtety przetrzymuje aię na zaple- stępowania. W zasadzie sprawa jest 
em, a 1tary dosłownie wypycha 1111 więc prosta i zalety od dobrej wo­
klłentom. My w piekarniach nie 11 handlu. 
mamy w ogóle rezerw pieczywa. - Sądzim11, *' wlacłz• haJtctlow• 
Hllndel asekuruje się takie przed włnny •łł tym Jak naj3~1fbci~j 
zwrotami pleczyWa nlbzymi zam6- zalntere1owac!. Tego typu .dz~lan,uz .__ ____________ ...,„ wtenlamł co pótnlel odbija się na 1 pewnolcłą mogą wyeliminowac! 

„ . , . . . . ' aamowolną rotację, tak s%flroko sto­._..„.„,„„„,„„ ••• „,.,,.,.„.,,,,„,„, •••• ,„.„„,,,,,H 1owaną przei kierowników skle-

ó. Trwa przyełnanle drzew ~ Problemy 
1 porządkami A Kwiaty l sadzonki w szkółkach 

Pmycloane ,,M kr6itb" • łrM­
wa kolidujące 1 U.nlallli energe­
tvcznvmi. zułaniaj•ce okaa w bu-. 
d:rnkach mieszkalnych lub ma.:lące 
suche konary zuraża!ii.c• l)fte­
chodniom. Około tro u~hni~ych. 
drzew tmeba bedz-le u.unii.~ 1 al 
Włókniarzy, Pn:r ln.nycb ulicach 
obumarły, na in:czeście. ły~ ltó­
fodyncze. enemplane. 

~ llie jut łakt.e CZU 1)0-
zlmowycb J>Orza.dk6w. Na trawni­
ll:ach DOZOlltalY nanle1lone H ini•­
ir!em nlecsystoścl, które sobowi~ 
nl a Ul'llll-6 J1Jielicsni l>l'aCOWniCY 
ŁPO. W ubi~łym ro'ku tylko nie­
kt6rzy D091'i-Yli im w tym d.'zla­
łaniu • 90moc-. Brudy długo sa­
le«ab' w parkach I • skwe'l'ach. 
~~iewamy ale. tt w tym rdtu 
łatwie1 bedzie o 81)0łeczn• lniicja­
tfW• ~let:r 1 1Am0l"iąd6w 
mieezkańcl>w lt(>dczu wiOftłln:rch 
oorzadk6w. 

W zakł.adach mr6łkankich ŁPO 
~"nlOłOWUl• •• Jut ..monkl kwta­
t6w. kt6re dOl)iero w ko6cu ma~a 
ozdobła ł6chk~• tere-ny :&i.elone. W 
tym roku na Jtw.ietnlkach 'DOła­
wł' si• kolm'ow• bełC\lli•. "lar­
«onł•. kanny, delle ł aklamił!ld. 
W ł>Ołowile kwietnia 110acbml• .,._ 
da .st.okrotk.i. 

Na włotenn• sadzenie oczeku1• 
rbwniet młode drzewa. Po 18 mar­
ca bedzie tut motna ozdobi~ z\e­
leltce klonami. ieslonamL czerwo­
nvm! debeml. krzewami dogu, ta­
wuły ł tul. Z cz~ tych 1adzo.nek 
skorz:vstalii. na De'IVtlo uczea'tnicy 
nuze1 d«oczne1 akcii J>Od hasłem 
.. Zielone łw;!adectwo urodtzenia". 

Jalk nu 'DO!nformowano w ŁPO, 
na razie nie Dl'!Zew!duJe się zmiAJ11Y 
ce:n na 1adzon·kl drzew l krzewbw 
ozdobnych. PodrożałT natomiast 
kwlatv doniczkowe 1 roślfnv kwiet­
nikowe. Na tę zmianę cennika 
1ifl>łyneły Dt'Zede wszystkim koszty 
cmettU. kt6rel SPOro wżywa się 
na oirn:anle ezklarnL (sk) 

pów ptekar1klch. A. co z nowości 
proponuje pan kltentom't 

- Nowości za wiele nie ma, nie­
mniej pracujemy jut spokojnie i 
powoli powracamy do stanu sprzed 
kilkunastu miesięcy. Jut w tej 
chwili ok. 33 proc. naszej prodult­
cjl 1tanowt pieczywo pszenne. 
Ostatnio np. wznowiliśmy wypiek 
chleba tureckiego z rodzynkami, c.o­
raz więcej teł produkujemy butek 
maślanych. W tej sytuacji, po raz 
pierwszy, od dlutszego czasu, w 
ubieg1- sobotę dostarczylłśmy do 
sklepów pewne ilości śwtefych bu­
łek. Prawdopodobnie stanie 1ię to 
jut regutll. 

- Oprócz tego oddział wau pro­
wadzi 'Pf'Odukcjf cta1tkarkq ł gaf'­
materyJf&4. Czego w tych dzłedzł­
naeh molem.y ociektwac!? 

- Podwy:tka cen jaj, tłuszczów, 
eulau I Innych produktów nłerul.­
zownych w ciastkarstwie 11powodo­
wała apo17, dochodz11cy nawet do 
100 proc. wzrost cen na te wyroby. 
W tej ehwtli obserwujemy bacznie 

rl 
Od kilku dni bry>gady Zakładu 

Sieol Cie>plnej zatrudnione 11\ D?ZY 
usuwA«J.lu poważnej awarii prze­
ciekającego c!epkiciągu na ulicy 
Daibrowskiego. W każdej chwili 
irrozi wyłączen.l.e dopływu central­
n~o 011.rzewa.nia i ciepłej wodv 
dla lokatorów ok.oło 300 blok6w 
m. in. na 01\browie, Czerw.mym 
Rynku, Łęczye'kliej-Przędzalndanej 
I Dworca Chojny. Na razie. mimo 
te stwierdzono \ I zlokalizowano 
nieszczelny odcinek ruróciągu ciepl­
neizo w:vmagający wymiany, nie 
można tych robót wykonać, ~dyż 
za niskie są teml)eratury l)O'Wie~ 
trza. Wszystko jednak Jest przy-

co się dzieje na rynku i w zalezno­
ścl od tego będziemy odpowiednio 
regulować naszą produkcję. Wiele 
asortymentów sprzedawać będzie­
my zamiast na kiologramy - na 
sztuki np. torty dzielimy na ka­
wałki. Rynek cukierniczy stanie się 
lub mote jut stał się rynkiem 
konsumenta I musimy pilnie go 
obserwować, by ' nie ponieść strat. 
Dziennie produkujemY" ok. 14 ton 
ciast. Gorzej jest z garmażem. Od 
kwietnia ubiegłego roku nie do­
stajemy na tę produkcję mięsa, w 
związku z CZY.fi ograniczyliśmy 
produkcję dzienną z 16-17 ton 
do 7-8. Wykorzystujemy podroby, 
kasze, mąkę, warzywa i staramy 
się, jak możemy, by te wyroby 
uatrakcyjniać. (ms) 

Tanie kursy 
Ośrodek Gospodarstwa Domowe­

go LKP rozpocznie w marcu kil· 
kanaście kursów, m. in. kroju I 
szycia, racjonalnego fywienla, hal­
tu itp. Liga wprowadziła bardzo 
niskie odpłatności, wahające idę w 
granicach od U50 do 700 zł za 
4-miesięcznl\ naukę. Część kursów 
odbędzie się w świetlicach zakła­

dów pracy oraz terenowych kołnch 
-LKP. 

W Pabianicach już wkrótce uru­
chomiona zostanie poradnia gospo­
darstwa domowego LKP. Podobna 
placówka przygotowywana jest w 
Zgierzu. Wkrótce w Lodzi rozpo­
czyna się takie ogólnopolski kurs 
dla kierowniczek ośrodków „Nowo­
czesna Gospodyni". W sumie w 
ciągu najbli:bzych miesięcy dodat­
kowe kwalifikacje zdobędzie kilka 
tysięcy kobiet, głównie młodych, 

często przebywających na urlo-
pach lJlacierzyńskicłi. 

Zainteresowane informujemy, te 
jest jeszcze szansa zapisania się 
(przy ul. Piotrkowskiej 135 tel. 
627-46) na kursy higieny i ko~-
metyld;' tanich wypieków domo-
wych oraz racjonalnego fywienta 
rodziny. (k) 

ł • 

gotowa·ne. aby jut wkrótce ta irrot­
na awaria ciel>łow·nicza była osta­
tecznie usunięta. 

- Przewidujemy, że najdalej w 
nadchodzący piątek - mówi za­
stel>Ca dyrektora ZSC w Łodzi -
mgr inż. Jerzu Piechota - na ul. 
Dąbrowskiego nasze bry~ady za­
kończą wszystkie prace. Rzecz 
iasna, będzie sdę to wiazało z wy­
łączeniem na 1 dzień około 300 
blokbw z siec! cieplnej. Teraz nie 
możemy nai>rawy przeprowadzić, 
gdyż rano termometr wskaZ111je 
około minus 8 stopni C. (i.kr.) 

D orzec Centralny 
Dworzec Północny 

Informacja telefoniczna 
Komenda Wojewódzka MO 

l65·9ł 
141-ZO 
9l 

617 • 22, 292·21 
Pogoto,. le elepłownlcze 253· 11 
Pogotowie drocowe 

„1 f"llmozbyt'' 
Pogot11w1e energetyczne: 

Rejon L6dź Północ 334·31, 
Rejon f.ódt Południe 
R<:Jon Pabianice 

609-3! 
33ł·Z8 
31-10 

Rejon Zgierz 
Rejon oświetlenia ulic 

i>ogotowle gazowe 
Pogotowie MO 
Pogotowie Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZMot. 

ts-3ł·łl 
881-IS 
395.35 
91 
lll 

52-81-10, 708·!1 
Strat Pożarna 98. 661 · 11 

'195·55, 2s1. s1 
TELEFON ZAUFANIA 337-31 

czynny w godz. 17-T rano. 
Dla kobiet a clai!I problemowa 
Tł0-33 czynny w godz. 12-22 
łylko w dnl powszednie. 

TEATRY 
WIELKI - godz. 18.30 „Baron 
cygański" 

POWSZECHNY godz. 11.30 
„Igraszki z diajlłem" 

JARACZA - nieczynny 
MAŁA SCENA - godz. 18.3CI „Pa-
miątki Soplicy" 

7.15 - nieczynny 
NOWY - godz. 18.~ „Wachlarz" 
MAŁA SALA - godz. 18.30 „cza-

rowna noc", "Karol" 
MUZYCZNY - godz. 18.30 „Kslęt. 

nlczka czardasza" 
ARLEKIN - godz. 17.30 „Kopciu­

szek", „Czerwony Kapturek" 
PINOKIO - godz. 17.30 „Nlespo· 

dzlankl z wyspy Chrupankl" 
MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) 

Uł. 
godz. 

godz u-n 
ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgier­

ska 147) - godz. 9-16 
ARCHEOLOGICZNF 1 ENTOGRA· 

FICZNE (pl. Wolno~l:t 14) -
g<'dz. 10-17 

6101 OGll EWOI UCYJNEI 
' (park Sienkiewicza) 

10-16 
Wł.Ol> 11<:NNIC1'WA (Piotrkow-

ska 282) - godz. 8-1'7 . 
· MIASTA ŁODZI (Ogrodowa 15) 

JiiOdz. 11--111 
sz·rus.1 (Więckowskiego M) 

godz. 11-18 
POLSKIEI WOISKOWEJ Sł.U::!:· 

BY ZDROWIA (Żeligowskiego 'I) 
- godz. 15-18 

MIASTA ZGIERZA 
browsklego 21) 

(Zgierz, Dą· 
godz. 11-18 
• 

godz. t-15.30 
• • 

zoo cortzler le od 
(kasa do 15) 

PAT •• JARNIA codziennie 
(opróc;t ponledzlałk6w) od godz. 
10-17 

K.INA 
BAŁTYK „Przeminęło • Wia-

trem" . USA od lat li god,z. 10, 
14. 18 

!WANOWO - „ r.iilollł C!l WllZY· 
stko wybaczy" pal. od lat 11 
godz. 10, 11, tł, 18, li 

r-'Ol ONIA .. „Miłość Cl wszystko 
wv,..,ac.y" po!. od lat 12 . godz. 
10. 12.15. 14 30, lT, 19.15 

PRZEDWIOSNIE - „Old Sure-
hand" RFN-jug. b.o. godz. 
1 O, 12. 14, 16, 18, 

WLO'KNIARZ - Muzyczni ld11le 
młodzieży - „Gorączka sobot­
niej nocy" USA od lat 15 godz. 
10, 12, 14.30, 16.30, 18.30 

WO i NO!=;(', - Sensae.la I przyco 
da na ekranie - ,.Człowiek kia· 
nu" USA od lat 11 god:i:. 10, 
12, 14, 18, 18 

WISŁA - „ Nieme kino" USA 
od lat li godz. IO, 12, 14, 19, 

ZACHĘTA - „Diabli mnie bio­
rą" fr. od lat 15 godz. 10, 12, 
13. 17. 19 

POKOJ - „Kr61 Maciuś l" pol. 
b.o. godz, 15, „Jabberwocky" 
ang. od lat 15 godz. IT, 19 

ROMA „Nagonka" jug od 
lat 111 godz 10. „Karkonosz 
I narciarze" czeski b.o. godz 
l!, 14, „Los człowieka" radz. 
b.o. rodz. 18, 18 

STOKI - .• Mama" radzłrum.-fr 
b.o. godz. 18. ,1Przybr.wa .!et. 
dziec" USA od 1at ta godz. 18. 

SWIT - „zwvclęstwo nad Woł· 
gą" radz. b.o . g<>dz. 13.30, „Przy­
gody All Baby I 40 rozb6jni· 
k6w" radz. od lat 12 godz. 14.30 
„Czułe miejsca" pol. od lat 18 
godz. 17, 19 

TATRY - „Kochaj, albo rzuć" 
pol. b.o. godz. 15, „Polonez 
Ogińskiego" radz. b.o. godz, 
lT.15 19 

ENERGETYK - nieczynne 
PIONIER - nieczynne 
REKORD - „Cudowni mętczytnl 

z korbka" czeski od lat 12 
godz. tS, „Idealna para" USA 
od lat IS godz. 17. 19 

SOJUSZ - nieczynne 
POLESIE - „R6j" USA od lał li 

godz 16.45. 19 

APTEKI 

Młeklewlcza IO, Pl.otrikOWllka i'I' 
Ollmpij!lka '7 a, Nlc!a·rnlana 15, 
Dąbrowsldego 89. Lutomierska 146. 

• • • 
Pabianice Armil Czerwo-

nej 1, Konstant:vnów - Sado· 
wa tG, O:zork6w pl, Armil 
C7!erWO'tle1 1'1'. Głowno t-o­
wicka 38, Aleksa.nd•rów - Ko-~· 
ciuszki 1111. 

DYŻURY SZPITALI 

Chlrurg!.a ogólna Bałuty: 
Szpital im. Marchlewskłego 
codziennie. d1a Przychodni Re.to· 
nowych n.r 4, 6 8, 9 10, Zgierz, 
ul. Dubois 17, Szo1141l Kl1n1czny 
Im Ba.rlłcklego codzttm· 
nie dla Przychodonl Rejonowe.1. 
nir 7, Szpital Im, Skłodowsk~e1· 
Curie - codziennie dla Przy. 
chodni Rejonqwych nr 1, 2, a, 5. 
Zglet"L ul. Pa.rzęc:i:ewska 35, Szpi­
tal lm. Marchlewskiego - co· 
ddennie - Z!!le.n, ul. Dubois 17. 
miasto t gmina Zgle~, Ozorków, 
Alek>sandrów, Parzęe2ew: Górna 
- Szpital Im Jonschera (Milio­
nowa 14); Polesie - Szpital Im. 
Pirogowa <Wólczańska 195); Sr6d_• 
mleścle - Szpital Im. Pasteura 
(Wlgury 19); Wld'ZeW - Szpital 
lm. Pa.steuma (Wtgwry te). 

• tJ. • 
Chirurgia urazowa - Szpital Im. 

Sonenberga (Pleni.ny 30). 
Neurochirurgia - Szpital tm 

Kopemlka 1Pablan1c1u 62). 
Laryngoloida Szpital lm. 

Pirogowa (WólczaMka 195), 
Okulistyka Szpital Im. 

Jonschera (Milionowa 14). 
Chirurgia I laryn~ologła dzie­

cięca - Instytut Pediatrii (Spa-r-
na 36/50). , 

ChtrurgLa szezękowo-twa.rzcwa 
- Szl)łtal Im. Bairllcklego (Kon· 
clńsklego 22). · 

ToksY'kologia - Instytut Medy· 
cyny Pracy (Teresy I). 

Wenerologia Praoychodula 
Dei:rnat.o!oglerLna (Za1kątna 44). 

WO.JEWODZKA l!ITAC.JA 
POGOTOWIA RATUNKOWEGO 

Łódt, u! Sienkiewicza lM . 
tet 99 

OGOLNOŁODZKI 
PUNKT INFORMACYJNY 

dotyczący pracy ola·cówek 
słutby zd.rowla - czynny rala 
dobe we wszvl>tkle dni tygodnia, 
tel. 1115-19 

Skradli spirytus z ·magazynu „Cef armu" 
WTOREK 

NA .,GÓRNIAKU' 
Podaż zależy od„. temperatury W noey • li na Ił ltycznla br. lokomocji podjec}lati pod upatrzony gazyn6w „Cefarmu". Zatrzymane 

c:rupa I młodych ludzi dokonała kra· obiekt. Po drodze udało Im •I• łl\Cznle I złodziei 1 paser6w a war. 
uniknąć spotkania s patrolem. • 

dzlety 1plryłusu z magazyn6w Przed· Po prz,-byctu na uL Brukową, ni•· toK łupu oszacowano na około 

Pierwsi wrmedawc:r 1'01Nlan:rdl 
„bad" (1>0 30 zł '!Viub) • . ~1 
od killw dni J>O:lawili 91.• na „Gór­
a.laku". po.winni Zl')am!onowac! zbli­
żanie 1!1t wiosny. Na tiarrow!nu 
jednak pan.ował wczoraj mały ruch. 
N!9Wielu by~ SJ>rzedawc.l>w wa­
rzYW i owoc6w. TYlko kilka oa6b 
handJowało łYWym drobiem oraz 
kMmii. dla kur i Innego drobneto 
inwentarza. Pilsto było r6'1nlłeł w 
hall targo.wej. 

- W szustko 1t1ld11 CNI ł.,,,„,,.._ 
tuT'11 - no.wiedział kiel'OIWnik hall 
uołudiniowel - Mikoł11.f Cziil"Mckł. 
- W cfepleJsae dni ruch M t11r­
oowts1cu ł w holł Jest Jtd apof'!I· 
Przuieźdżajq. rol1lłc11 z 1iodł6dzk!ch 
mleJtcowolct, 11 nawet ze wsi J>O­
lołOftuch w sq.sied1ltch woJ1w6dz­
twach. Nłektórz11 z nłch m~ljq. stale, 
łnAł jednMazowe zez.wolmta na 
"1'zekracza?lłe aranłc Ms.ieoo wo­
.1ew6dztwa. W ubłeglu iilątek włe­
lu bulo '1)rzedawcótB owoców ł ł.116· 
f'Z!JW. p.,.zuJechalł td hodowc11 df'O· 
błu 21 Słeradzktego. Jeilt 1eat mf'ózf 
ło !\IJWet tv tarnowe dnł hande 
obumiera. Gosnodarze nie !!h.Cf:I no-
.,,,.,#ttlPfłttJ~-f"lł••f'-lł • '"fł/ł t •I fr IH 

• 

r.dl•••J11oa W•Jew6dut- „. 
-ładowi Wtł9r)'1la:rił w Lodsl pabł•· 
nleka lecanlca 41• zwlen11ł, łOlło· 
111wana była dot11d do leczenia kont, 
1tt6w I łrsody chlewnej, luł nieba­
wem, bo Jeszcze w bletącym p6łrO· 
ezu, obok Jut działającej lecznicy 
dla zwierząt dutych, wycoapodaruJ• 
•I• pomieszczenia 11.la małych zwie 
nął domowych - ps6w, koł6w, pła· 
k6w Up, 

Poza w: ,oea!enlem w nlezb•dny 
aprz•t gabinetu zabiegowego, w llO· 
weJ lecznicy urządzi •I• takt1 
eb1z1tnl\ poczekalni• Cła włdclelell 
eh -xyc- 11W1erz11t. 

w. Mow 

I J>ZIENNilt LODZXI Ili' 6 "8N> 

"°'" ..,..., a J>otDodu smar.zn.łęeła 
uiar.zuu ł owoców w11Jtt11ch • kop­
ców. 

WcsoiraJ nleliczni spn:edarwcy wa­
rzyW łllda.U: za marchew! buraki 
I 1elery DO H-trl zł, za l> etruszkę 
- 'DO 28 zł. a za cebulę 'DO 30 żł 
od kil0«rama. Drogie były 'POl'Y. 
S!)rzedawa1110 ie 'DO 8-15 zł za •tu­
ke .. Nadal bardzo WYeokle s• ceny 
Jabłek. Na.jładniejne odmiany: 
„SDartan", „Starking", Mclntosch", 
ezy •• Cortland" · kosztują od 60 do 
78 zł za 1 kg Za kLlogram jabłek 
odmlam.y „Bancroft" Sl)rzedawca Żl\­
dał WC'ZOł'a1 80 zł. 

Jak si• dO'Wiedrz,!el!śmy, 11>rzeda,w· 
t:Y maJa t>odobno Drawo doliczać 
do hurt01Wel ceny zbytu 30 l)I'OC. 
marży. Kontrolerzy PIH oraz pa­
trole' mmcyjne t' wojskowe nie 
ma1ą wła~iwle t>odsta'W do inter­
wencji w Drzypadku zbyt wyg6-
rowanel ceny warzyw lub owoców. 
Jak bowiem Sl>t'awdzić Ile zażądał 
hurtownik od sprzedawcy detalicz­
nego? Klienct narzekaia na wyso­
kie ceny. ale zdaniem handlują­
cych. mimo to chętnie kiuPUja naj­
droższe odmiany 1abłek . 

Wczora·1 mrzedawcy drobnego in­
wentarza żą.dalł za żywe kury od 
300 dJo 500 zł. za koguty 600-700 zł, 
indyczki kosztowały 1.l!OO zł, a kr6-
l!kl w zależności od wiełkości -
od 400 do 1.200 zł za sztukę. W hali 
s!>fZedawano patroszony drób -. 1>0 
Sl!O zł za 1 kg, kilogTam białego 
ff!'B kosztował 200 zł, lłtr śmieta­
ny - 220 zł. a mendel jaJ -
220-230 zł. 

Pierwsze ocieplenia J)Owl.nny 
S1>0wodować maeme ożywienie na 
targowiskach. Pociesza.ie.ce jest na­
tomiast zjawisko zanikającej na 
„Górniaku" S'PekulacH. Tylko nie­
l!cznł l>r6bula nielegalnego ha111dlu. 
Zniknęły tabuny obibokbw, karda-

' rr.r l handfarz:r alkoholem. Nad 
porzadk,iem czuwa.ją staJe obecne 
na targowisku 1>8trole MO, ORMO 
i wolska. (ROLA) 

•l•blorstwa Zaop~~rzenla Farmaceu _ postrzeżenie dostali się na teren ma- ł20 tys. zł. 
łycz 1ego „Cefarm przy UL Bruko gazynowy Planując sw6j skok" ra 
wej 30. Złodzieje n~jplerw postano busie za;naJomm się z 'poloże~le~ Prowadzone postępowanie wykaza­
wlll wyposatyć się w pojazd, PO· magazynów. Szukali jednak konkret· ło, lt całl\ „akcJ•" ohmyśltł I zapta-
trzebny do przewledenla łupów. j dob • lk 1 1 tv Skradli więc małego Fiata" w re· ne • yczy. a o to u. W . m ce. nowat byłv pracownik „Cefarmu" -
jonie uL Zgierskiej. I "tym środkiem :;:,d 1'!?1:.f'Yk'f1i1~ P~~~~szc~eń,uk::;~ .Janusz R. On to najpierw 1penetro. 

E333:E:E:=:=:==::=:=:==::=:=:==:=:==::=s:=:=:=;::;;=a:=:= wreszcie udało się Im dotrzeć do wał teren, a następnie zebrał grup11 
wtdclwego magazynu. Wynieśli S c"-ętnych do złodziejskiego „sko· 
z niego ponad 200 butelek czystego ku" w grupie tej •nalazło się czte• 

w łódzkich parkach. 
l'oL A. Wach 

spirytusu, kM:da o pojemno~cl 0,75 • 
litra. rech tT·latków oraz 22-letnl Piotr D., 

I.up przetransportowali do samo- zapaśnik, członek jedne1to z łódz· 
chodu. Przedtem wymontowali kich klub6w sportowych. 
z ,,malucha" przedni prawy fotel ' Po'myslodawca, a zarazem 1Zef 
I tam 'Załadowali zdobycz. Skradzlo „akcji" - Janusi R., nie zdołał oso­
uy alkohol pruwletll do Jedne11r" blścte zreallzowaC swego planu. Zo· 
z pobliskich mleszkai'I, a jego go stal wcze•ntej zatr'llymany 1 osadzo­
spodarz zajął si• rozprowadzaniem ny w zakładzie karnym za Inne 
I 1przedażą z<iohyczy. Pomagali mu przestępstwa. Jego kompani nie zTI· 
w łym znajomi pa1erzy. zygnowall jednak z możliwości ido· 
Dzięki energtcznvm działaniom bycia alkoholu. Pod przewodem Pio 

funkcjonariuszy KD MO Łódź-Batu tra D. dokonali włamania, a sprze. 
&y, ądało •lę niedawno zatrzymae dat11 alkoholu zajął 1lę wujek za-
sprawc6w kradzlety spirytusu z ma· (sk) 

Dziwna spółka 
N• zapleczu „Centratu" utoko· 

wano - cłeazqcy stę dułym po­
wodzeniem - punkt skupu opa­
lcowań szklanych. Producenct 
chętnie przyjmują katdq Uojć . 
Butetkt określa stę wręcz jako 
towar deficytowy - wydawatoby 
się więc, te katda Ich Ilość po­
winna być przyjmowana z tzw. 
pocatowanłem ręki . 

Nlertsty, toe wspomnianym 

·punkcie tak atę nte dzteje 
Owszem, przy1mowane 1q wszy· 
atkle opakowania. z wyjątkiem. 
butelek po wódce. Chętnych Ich 
1przedaty kieruje alę do pobtt­
sktego sklepu monopolowego przy 
ut Ptotrkow1ktej 173. Nłe JJTZY1· 
muje ate takte butelek pónttro­
wych Po sokach, produkowanych 
przez „Herbapol" W tej 1ytua­
c.1t, klienci zmuuant są do stania 
tD dwóch kolejkach, a postada. 
jq"y butetkt .,herbapotowe" mo­
oq je jed11nte wyrzucić. 

Ta dztwna epótka punktu 1ku­
uu opakowa!\ nktanych „ Centra­
tu" I skteuu monopolowego 
funkcjonuje :J11t od dtutszepo 
czasu, ku zdener>.vowantu tlct­
nych klientów. Nle wtemy, na 
cz•Jm nolepa fe.1 cetowosć. wtemv 
natomiast, te nowodn:Je t~ 1fa­
datkowq uctq.ttiwość dta klientów 

(•) -




